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Tragiczny fin a ł lotu w  stratosferą
KATASTROFA NIEMIECKIEGO STRATOSTATU
WARSZAWA, 15. 5. (Tel. w l. G.) 

W  niedzielę o godz. 8 rano z  lotniska 
Bitterfeld w Saksonii wystartował nie­
miecki balon „Bartsch von SIegfeld“, do 
lotu w stratosferę, I od tego czasu zagi­
nęły po nim wszelkie ślady.

Dopiero wczoraj na terytorium so- 
wlecklem w  miejscowości Sepesz na po­
graniczu łotewskim odnaleziono szczątki 
balonu.

Stratostat „Bartsch von Slegfeld" był

największym balonem niemieckim i miał 
pojemność blisko 10.000 mer. sześć. W y ­
startowali na nim pilot inż. Schrenk i 
meteorol. Masuch do stratosiery. Cieka­
wa jest rzecze, że w gondoli znaleziono 
tylko zwłoki pilota.

Zwłoki inż. Schrenka na skutek pro­
śby poselstwa niemieckiego w Moskwie 
po przeprowadzeniu sekcji, która może 
przyczyni się do wyjaśnienia śmierci 
pilota, będą zwrócone Niemcom.

Do ostatniej chwili nie natrafiono na 
ślady obserwatora balonu.

Powodem katastrofy było najpraw­
dopodobniej ulatnianie się gazu. Instru 
menty nawigacyjne jak i flagę ze sw a­
styka znaleziono w  gondoli.

Lot niemieckich lotników do strato- 
sfery odbył się przy poparciu niemiec­
kiego ministerstwa lotnictwa.

2 6 - t a  z m i a n a -  w a r t y
Zaprzysiężenie rządu prof. Kozłowskiego

Łowana już jest w_ pierw szych  w yda* 
p ia c h  dzienników - P ism a zgodn ie  p o d ­
k re ś la ją , że re k o n s tru k c ja  rządu  w  
Polsce nie w yw oła  żadnej zm iany  w  
d o ty ch czaso w y m  k ie runku  p o lity k i 
po lsk ie j, g d y ż  dom niem ani cz ło n k o ­
w ie „now ego rz ą d u  ciesZa  się rów nież 
zau fan iem  Piłsudskiego-

F a k t  p o w ierzen ia  misji u tw orzen ia  
rządu  p rzed s taW d elo w t re so rtu  finan* 
sow ego, o raz  zap o w iad an e  w  m ow ach  
po litycznych  zm ia n y  w reso rtach  go* 
sp o d arczy ch  w sk a Zują, ż<= c a ła  rekon­
s tru k c ja  ozn acza  p o d ję c !e w zm ożone! 
w alki z k ry zy sem  go sp o d arczy m  i je* 
go skutkam i*

W ARSZAW A 16. 5. (tel. wł. G) Przed­
południem  pow rócił tło W arszaw y ze  
Spały  P rezyd en t. RzpllteJ, Po przyjaździe  
Prezydenta udał się  na Zamek desygno­
w any prem jar prof. K ozłow ski, aby przed 
staw ić Prezydentowi do podpisu akt n o ­
m inacyjny  now ego rządu. O godz. 12,30 
p jpołudniu  now y rząd zosta ł m ianow any  
w  sk ładzie niezm ienionym , z  w yjątkiem  
tek handlu  i przem ysłu oraz opieki spo­
łecznej, Tekę m in isterstw a przem ysłu i 
handlu  objął m aj. dr. FlOyar-Retchman, 
a tekę m in isterstw a opieki społecznej b. 
wojew.>dia k ieleck i Jerzy P aciorkow ski, 
O godz. 1.30 nastąpiło  na Zamku zaprzy­
siężenia przez Prezydenta R zplitej now ego  
rządu w  sk ładzie  następującym :

P rezas Rady Min. prof. Leon Ko- 
ztowakl

m in. spraw  w ew n, B ronisław  Plaraokl, 
m in. spraw  zagr. Józef Beck, 
m in. epraw  w ojskow ych Józef Pilaud.

IM,
m in. Skarbu prof. W ład. Zawadzki, 
m in. W R i OP W acław  Jędrzejewłcz. 
m in. Spraw. Czesław M łchal3v*kl, 
m in. R olnictwa i reform rom. dr. 

Bronisław  N akonleczntkow -K lukow skl.
m in. P rzem . i handlu Henrytt F loyar- 

Rolchman.
m in. Opieki społ. Jerzy Pacjo.-kowskl 

m in. P oczt i tel. inż. E m il K a liń sk i. 

Trzecia zm iana prz-awidywana w roi. 
Ofctwie n ie  doszła do skutku. W  ciągu  
dnia w czorajszego prof. K ozłowski k ilka­
krotnie konferow ał z p. Poniatow skim , 
ale m e doszło do uzgodnienia  stano­
wiska.

P. Poniatowski stawiał podobno —- Jako 
warunek przyjęcia teki Ministerstwa rol­
nictwa — zapewnienia pomocy dla drób. 
negó i średniego rolnictwa w wysoko, 

ścl B7 m il Jonów alotyeb.
Taką sum ą w tej chw ili — jak w ia ­

dom o — Skarb nie m ógł rozeorządzać, 
wobec czego pertraktacja m ia ły  być n e .  
gatyw ne.

Kom entarz Berlina
BERLIN . 1*1. 5- (PA T) W iadom ość 

o dym isji gabinetu  polskiego o ra z  po* 
w ierzen iu  m isji tw o rz e n ia  now ego 
rząd u  prof- K ozłow skiem u, n ad esz ła  
w czora j w cześn ie  popo łudn iu  i koriłfn*

343.955 bezrobotnych
WARSZAWA, 15. 5. (Tel. w ł. G-) maja br wynosiła ogółem 343.955 osób, 

Według ostatnich sprawozdań z rynku I wykazując spadek bezrobocia w  ciągu 
pracy liczba bezrobotnych zarejestrowa | tygodnia o  9.461 osób. 
nych na terenie całego kraju w  dniu 12 | ...........

Procesy prasowe
WARSZAWA, 15. 5. (Tel. w ł. G.) 

Na dzień 18 maja w  Sądzie Okręgowym  
w W arszawie wyznaczono cały szereg  
sensacyjnych rozpraw prasowych, które 
zgromadza w  kuluarach sądowych wiele 
osobistości ze świata politycznego.

Jedna ze spraw wytoczona została 
przez prezesa Stronnictwa Narodowego 
prof. Rybarskiegr przeciwko „Gazecie 
Polskiej". Prof. Rybarsk! skarży „Gaze­
tę Polską" o  zniesławienie w druku.

Kierownicy 30 firm handlowych
pod za rzu te m  nadużyć celnych

WARSZAWA, 15. 5. (Tel. w ł. G.) 
W jesieni rb. znajdzie się na wokandzie 
wydziału karno - skarbowego sądu okrę-

„ Z a g a d n i e n i e  W iln a ”
na lam ach prasy kow ieńskiej

RYGA, 15- 5- (PA T ) Na łam ach  
p rasy  kow ieńsk iu j rozw inęła się o s ta t­
nio c ie k a w a  polem ika na te m a t, czy 
k w e s tja  w ileń sk a  r z e c z y w iś c i  stano* 
w i najw ażn ie jszy  cel poi i tyłki l i t e w  
sk ie j. Z daniem  prof- C z e b n sk isa  i dr- 
B is tra sa , p rz y łą c z en ie  W ilna  do L :tw y  
sp o w o d o w ało b y  tyle n ow ych  trudni,* 
śch i ciężarów , że m łode p ań stw o  U* 
tew skie  ni® byłoby w m ożności uporać  
się z niemi-

W y stąp ien ie  to  w yw ołało  o s trą  
k ry ty k ę  ze s tro n y  u rzędów ki litew* 
skiej- k tó ra  dow odzi, żt. do sp raw y  
w ileńskiej nie należy  p o d chodzić  ty lko  
z p u n k tu  w idzenia ko rzy śc i m ateriał*  
nych-

Zdaniem  ,*Lietuvos A idas" zagad* 
nianie W ilna  p o zo sta je  nadal bez 
zm iam  i o żadnych  k o m p ro m isach  
m ow y  być nie m oże.

gowego nowa serja procesów o naduży­
cia celne. Dotąd postawiono w stan 
oskarżenia kierowników 30 firm handlo­
wych w  W arszawie. W ostatnich dniach 
dla zabezpieczenia pretensji Skarbu, 
sięgających sum miijonowych, nałożono 
areszty na nierucliomościach, stanowią­
cych własność oskarżonych.

DRUGA MIEŁKfl (WGRAM
W K W O C I E  Z Ł .  50.000
padła bieżącej Loterji w 2 k l . i i*  na le i  Nr. 
8001, a ebeen ie vr klasia 4-tej na Nr. 24882 

lakapiony vr kelakturze
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S C H U T Z  i C H A J E S
L w ó w ,  P I .  M a r j a c k i  1 ,

Samobójstwo znanego aktora 
filmowego

W ARSZAW A* 15 5- (tel- w ł. Q) 
O negdaj z m a rł tra g ic z n ą  śm ie rc ią  w 
W arszaw ie  zn an y  a k to r  film ow y Zbi­
gniew  S tan iew icz, k tó ry  pop ełn ił sa ’ 
m obójstw o  jeszcze  w dniu 6 maja- 

Na tem at sam o b ó jstw a  a r ty s ty  fil' 
m ow ego k u rsu ją  d w ie  w ersje- Jedn i 
utrzym ują* że pozbaw ił się on życia w  
obaw ie p rz e d  chorobą gruźlicy, d ru d zy  
zaś* ze  tłem  sam obó jstw a by ły  r;ep o - 
w o d zen ie  a rty s ty czn e , k tó re  ostatn io , 
spo tk a ły  S ta n iew icza  i z w 'ą z a n a  ż tem  
ciężka sy tu ac ja  m aterja lna

S tan iew u  i zn an y  Jest z szeregu  
film ów  p o lsk ich  D ebiutow ał on w 
•JDzikich P o lach " , i wtedy w różono  
mu w ielk ą  k a rie rę  film ow ą, następ n ie  
,-O statn ia  eskapada". ; -.Przybłęda" i 
-Hanka" z Jego udziałem — zyskują 
sobie coraz w ięk sze  uznanie-

Ostatnio, p o m im o  usiln y ch  s ta rań- 
ż ad n a  w y tw ó rn ia  n ie  c h c ia ła  S tan ie ­
w icza zaangażow ać- w obec czego a r ­
ty s ta  p o p a d ł w nęcizę- Nie m ając n- 
n y o h  środków  do życia* p rz y ją ł  St- 
posadę technika p rz y  budow je w ar­
szaw sk iego  w ęzta  kolejow ego- Z racji 
tego  s ta n o w isk a  służbow ego m iał on 
w łaśn ie  rew olw er, k tó ry m  p o p e łn ił sa ­
mobójstwo-

S tan iew icz tiosił się sw ego  czasu  ż 
z am ia rem  w y jazd u  d o  B razy lii 1 ro z ­
poczęcia now ego życft- M iał la t 28

Znany *  solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

W h v  Kościelnej
■ ■ ■ B M B M n M m M M M l
Jana W o j t o w i c z a

Pol*Ca P. T. Cocbawi.ńatW ) t sitara*, 
.m k c .y , Cbrrfrislnte*, koaf.tionały .te . 
Odnawiania I konicrwacja atary H alta­
n y . C .a y  aajp riy itap .l.jłza  — dagadna 

■płaty. 767

Otto Habsburg wyjechał 
z  Steenockersel

W ARSZAWA, 15. 5. (Tel. wł. G„ 
Z W iednia donoszą, że nadeszły tani 
wiadomości, iż treyks. Otto Habsburs 
ze swoją m atką ekscesarzow ą Zyta 
opuścił zam ek Steenockersel w Belgji 
w yjeżdżając do Bazylei.

P rzed  opuszczeniem  sw ej posiadłości 
arcyks. O tto odbył d łuższą naradę z 
arcyks. Eugeniuszem na tem at obecnej 
sytuacji politycznej w  Austrji i ew entu­
alnych możliwości pow rotu rodzinj ce­
sarskiej do W iednia.

Likwidacja stronnictwa 
chrześć.-społ w Austrji

WIEDEŃ. 1 1 5. .(PAT). Dziś odbył* 
się posiedzenie klubu posłów  chrześci­
jańsko - społecznych. O becny był kan-c 
Dollfuss. Klub postanow ił rozw iązać się 
P rasa  podnosi, że nie oznacza to jes:- 
cze likwidacji stronnictw a chrześcijań­
sko - społecznego. W  jakiej formie ona 
nas-ąpi, nie jest jeszcze ustalone.

D a j  g r o s z

n a  Le 0 *  P .  P .
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Pare myśli ogólnych o samorządzie
W y raz  „sam orząd1* jest doslownem  

tłum aczeniem  greckiego słow a, p rzy ­
swojonego przez szereg  jeżyków  euro­
pejskich „autonomja** i oznacza dokład­
nie to to, co mówią jego dwie części. W  
jjs to so w an iu  do gminy oznacza, że za­
m ieszkali na jej terenie obyw atele rzą­
dza sią sami, sami rozstrzygają  o sp ra ­
w ach z tyc iem  tej gm iny zw iązanych.

B yłoby  w ięc poprostu grzechem 
przeciw  zdrow em u rozsądkow i nazyw ać 
sam orządem  taki stan  rzeczy, w  którym  
w szystko  polega na rozkazie z gróy, w 
którym  w radze gminne czy to mianuje 
się, czy dyktuje pokornym  w yborcom , z 
tego lub owego wzglądu skłonnym  do 
słuchania dyktanda.

I nie w pływ a na ten pewnik okolicz­
ność, jaki będzie w  danym  w ypadku 
ustrój państw a, dem okratyczno - parla­
m entarny, faszystow ski, dyktatorski 
czy  jakikolw iek Inny. Na antyparlam en- 
tarnych  podstaw ach ODarte wielkie ru­
chy naszych czasów  uszanow ały sam o­
rząd gminny. I dobrze w iedziały, dla­
czego to czynią. Żadna now oczesna o-- 
ganizacja państw ow a nie może opierać 
się na ślepem posłuszeństw ie. Owszem, 
posłuszeństw o praw om  i w ładzom  musi 
w ypływ ać z# zrozurmenia obow iązków  
obyw atelskich. Kto słucha tylko dlatego, 
że mu rozkazują, ten taksam o słuchałby 
obcych w ładz okupacyjnych w  razie 
niefortunnego obrotu wojny, k tó ry  na 
jakiś czas w ydałby  daną część kraju w 
ręce nieprzyjaciela.

Zresztą tylko ciasnego um ysłu ludzie 
mogą w yobrażać sobie, że posłuszeń­
stw o jest jedyną nieodzowną cnotą oby­
w atelską, Nie w ysta rcza  ono naw et w 
życiu codzlennem, w  zw yczajnych oko­
licznościach. Musi tow arzyszyć  mu do­
b ra  wola, nakazująca jednostce tak speł­
niać sw e obowiązki, aby z tego była jak 
największa korzyść dla ogółu.

Ale przychodzą czasem  okoliczności 
w yjątkow e — klęska elem entarna, za­
burzenia w ew nętrzne, wojna. W tedy  już 
ani posłuszeństw o, ani zw yczajna dobra 
wola nie w ystarcza . W tedy  trzeba po­
święcenia.

Te cnoty obyw atelskie w yrobić mo­
że jedynie sam orząd. Państw o, ten naj­
w yższy  tw ór narodu, jest dla szerokich 
mas społeczeństw a pojęciem bardzo 
ogólnem. P rzecię tny  m ieszkaniec Lw o­
w a niezaw sze zrozum ie, dlaczego Jemu 
w yjdzie na korzyść, jeżeli będą po­
rządne drogi w  okolicy Białegostoku, 
kolej z Gdyni na Śląsk, czy  dobre u rzą­
dzenia portow e w tejże Gdyni. A cóż do­
piero mówić o spraw ach kulturalnych, 
dla k tó rych  nie każdy  ma zain teresow a­
nie i o spraw ach obrony państw a, co do 
k tórych  taki zam ęt w  pojęciach w y ­
tw orzy ł socjalizm i pacyfizm! Ale ten 
>am Iwowiak dobrze sobie zdaje sp ra­
wę, co dla niego znaczy kanalizacja jego 
m iasta, zdrow a woda, oświetlenie ulicy 
—: dajm y na to K ętrzyńskiego.

Co więcej zrozumienie tych bliskich 
i prostych a stosunkow o m ało donio­
słych kw esty j powoli doprow adzi go do 
zrozum ienia tam tych, zaw iłych, odleg­
łych, a o w iele w ?żnieiszych. Dlatego 
w łaśnie jednostka powinna posiadać 
w pł’rw  na te spraw y, które ją otaczają 
1 z którem i sty k a  się w  codziennem, 
szaretii życiu. Sam orząd powinien i musi 
być szkołą cnót obyw atelskich i podsta­
wową kom órką życia państw ow ego

T ak w ygląda zagadnienie sam orządu 
od s trony  państw a. Lecz medal ma 1 
drugą stronę, bo przecież wchodzą w 
grę rów nież interesa gminy samej. Za­
rządzanie nią w ym aga nie tvlko czy ­
stych rąk i dobrych chęci, leuz także 
znajomości stosunków, którą daje długo­
trw a ły  pobyt w  danej m iejscowość'.

S tąd  nie da dobrych rezultatów  im port i 
—  naw et zdolnych i uczciw ych ludzi. 
Gmina nie jest królikiem  czy św inką 
m orską, aby  na niej robiono dośw iad­
czenia, W  toku jej sp raw  potrzebna jest 
ciągłość, dająca się utrzym ać tylko przy 
rządach ludz. obeznanych z terenem .

Z resztą w ażnym  czynnikiem jest 
również zaufanie mieszkańców7, a to po­

lega na znajomości. W iedzą sąsie- 
dzi, jak kto siedzi — jak zacho­
w ał się w tern, w  tam tym  w ypad- 
dobrem gminy. Człowiekowi obcemu 
będzie zaw sze tow arzyszyć brak ufno­
ści, będzie utrudniać mu działalność. 
Słowo jego niezaw sze znajdzie wiarę. 
Zupełnie p r z e c iw !e ma się rzecz z ludź­
mi miejscowymi, samoistnie w ybranym i

przez ludność. Tym każdy w pracy po 
maga,' tych słowo pos.ada wagę, ci zdol­
ni są ogół 3 w  i wytłumaczyć wiele rze­
czy, w  pewnych wypadkach nawet ko­
nieczność poświęcenia.

W szystkie tu wypowiedziane myśli 
mają zastosowanie zawsze. Ale ważność 
ich d'a życia gminy w zrasta  w trudnem 
i ciężkiein położeniu. A czasy, w któ­
rych żyjemy, nie są bynajmniej lekkie 
i każdy *M7ok fałszywy mści się w nich 
fatalnie

W. T.

N IEPEW NO ŚĆ  P O D A T K O W A
M iędzy system em  opodatkow ania a 

położeniem gospodarczetn, w  szczegól­
ności możliwościami jego popraw y, za­
chodzi bardzo ścisły związek. Ciężary 
podatkowe są bardzo ważnym plerwlast 
kłem składowym  kosztów produkcji, od 
nich zależy rentowność warsztatu pro­
dukcyjnego. Ale wchodzi tu w  grę nie 
sam a tylko wysokość podatkowego ob­
ciążenia. Obok niej bardzo w ażnym  
czynnikiem jest i sposób wymiaru i po­
boru podatków. System  podatkow y dz:a 
ła równocześnie i na bezpośrednią kal­
kulację przedsiębiorstw a, a zarazem  i 
na psychikę przedsiębiorcy, jego ener­
gię, gotow ość podjęcia walki z trudno­
ściami.

Istnieją stare  zasady podatkowe, 
które w szyscy  uznają, ale w praktyce 
nieraz o nich się zapomina. T aką jest 

zasada pewności podatkowej. 
P roducent musi wiedzieć, co go czeka, 
ile będzie musiał zapłacić podatku i kie­
dy  ten podatek zapłaci. Niespodzianki 
w tej dziedzinie działają deprymująco.

W  dzisiejszetn państw ie, w edług obo­
w iązujących przepisów  praw nych, w y­
m iar podatków, choćby był dokonyw a­
ny jednostronnie przęz władze pejdfctt 
KOwe, nie zależy całkowicie od ich sw o­
bodnego uznania. W ysokość podatku 
jest określona przez ustawy. Obywatel, 
który te ustawy zna, do nich się stosuje, 
prowadzi uczciwie rachunki, powinien 
mleć pewność, że zapłaci tylko tyle, He 
od niego się należy. Teoretycznie nie 
wie, jaki jest jego obrót, przewiduje, ja­
ki osiągnie dochód i może w swoich 
kalkulacjach w staw ić odpowiednią sunię 
na opłacenie podatków . R esztą dochodi 
m a praw o swobodnie rozporządzać.

Ale nieraz teorja odbiega od praktyki. 
Różnice poglądów na obrót i dochód 
między władzą skarbową, a płacącym  

podatki, zbyt często występują.
Jest rzeczą naturalną, że w  czasie długo

tiw ałe j depresji, kurczą się obroty, że 
przedew szystkiem  zm niejszają się docho 
dy. Ciężkie położenie skarbu niewątpli­
wie w ym aga nowych ofiar. Ale gdy ofia­
rą depi«s]l staje się pewność podatkowa, 
gdy wym iary czasami podwyższa się 
wbrew oczywistości, gdy organy wymia 
rowe nie chcą przyjąć do wiadomości 
niewątpliwych taktów zmniejszenia ślę 
dochodu, w ów czas walka z depresją 
obraca się w błędnem kole. W  imię tej 
walki chce się zapobiedz nadmiernemu 
skurczeniu się budżetu, by mieć środki 
na zapobieganie ujemnym skutkom k ry ­
zysu; a równocześnie nacisk podatkow y 
podcina opłacalność gospodarstw , 
zmniejsza ich kapitał obrotow y, reduku­
je stan zatrudnienia w kraju.

Chęć i wola w ydobycia jak najwięcej 
może posunąć się za daleko. Zamiast cię 
żarów, określonych na podstawach praw 
nych, spadają nieraz niespodziewane cię 
żary, określone jednostronnie przez in­
teres fiskalny. System  podatkow y popa 
da \y sprzeczność z postulatam i gospo­
darstw a narodow ego i jego koniecznoś- 
ciami. W yrazem  tego jest w zrost podat­
kow ych zaległości, w zro st egzekucji i 
ooraz jaskrawsze m etody ich przepro­

wadzania.
W  w ym iarze podatków  panuje nie­

pewność, a zarazem  zaostrza się mkwl- 
zycyjny charakter tego systemu. Jest 
rzeczą naturalną, że w ładze podatkow e 
chcą w ydostać jak najwięcej, a p łacący 
podatek broni się przed niesłusznym , je 
go zdaniem, w ym iarem . To jego dobre 
praw o O stateczna przew aga jest zaw ­
sze po stronie w ładz skarbow ych. Ale 
nje jest nawet w interesie skarbu bezsil­
ność płacącego podatki. Albowiem cho­
dzi tu o żyw ego człow ieka, o jego psy­
chikę, jego zdolność do pracy  w tych 
lub innych w arunkach.

Jest rzeczą bardzo znam ienną, że w 
szeregu krajów zjawiła się reakcja prze-

Wśród w ydaw nictw
W acław Gąslorowskł (W iesław Scla- 

vus), „Orlęta**. W ybór w ojskow ych po­
wieści napoleońskich. W yd. II-gie, z 
ryc., w barw nej okładce. (W yd. Domu 
Książki Polskiej, W arszaw a, 1934).

O śm  k a p ita ln y c h  opow ieśc i z cza  
sów  n ap o leo ń sk ich  złożyło  się n a  tę 
P iękną , p e łną  ry c e rsk tg o  d u ch a  k s ią ­
żkę. O jak jch  o o rlę tach  m ow a-?  
\V bitw ie na p o lach  S zam p rn ji, p o d  
A rcis (r. 1814) bata ljon  p iecho ty  S k rz y  
neck:'ego, m a jąc  w śró d  siebie ce sa rza  
i jego  sz tab  tw o rzy  „Czworobok**, 
w alczy  z o lb rzym ią p rz e w a g ą  k ą -  
w alerji n e p rz y ja c ie lsk ie j i zw y ­
cięża. W  bitw ie p o d  R aszynem  (r. 
1809) Potocki b ra w u ro w /m  a tak iem  
b a te rji konnej a rty le rji o sło n ił Po la­
ków  przed  n iech y b n ą  k lę sk ą . N a p o ­
lach B cro d  na (r- 1812) m ło d y  p o ­
rucznik  w iezie w ażn y  ra p o rt do Na­
poleona. IJ tycza  w zięta o skrzyd lon  e 
zaczęte, n iep rzy jac iel cofa się ! P r r  
ruczn k p rz e d z ie ra  sie pod g rad em  
kul, zd a je  ra p o rt i p ad a  c ężko rą n ' 
nv u s tóp N apoleona- . j s t r u k e ja  ‘ 
je s t w spaniały-n  m onologiem  s ta reg o  
w ac h m is trz a  do m łodego . rek  u ta. 
R zecz  ta  by ła  wielokrotni® deklam o­

w ana przez M ix:zysław a fren k lą .
..A m bulans1* (r. 1809), je s t  trag icz  

nym  o b razem  śn re rc i p u łk . G odeb­
skiego 7 obecności gen. D ąbrow sk ie­
go i Z a jączka. B iw ak  p o d  B oryso- 
w «m  p o d c z a s  o d w ro tu  (r- 1812) z Mu 
skw y  je s t p rzyk ładem  n iesłychanego  
b o h a te rs tw a  żo „ ,!e rzy  w  c h w jH  n aj- 
s t r a  zlfw szej n ęd z y  W ielkiej /  rmji- 
„ b u n t“ g łodow y (r- 1807) g w ard ji n a ­
p o leońsk ie j p o d  O stródą- p rzem ien ia  
się w żyw io ło  /ą  m an ifestac ję  w ier­
ności n a  w jdok  ubóstw ianego  w o d z a  
W  roku  1814 p o d c z a s  oblężenia Sois* 
sons b a te rja  m a jo ra  W olińskiego 
ra tu ję  honor francuzów ’.

O to  szereg  p rz y k ła d ó w  żo łn  e r  
sk ie j b raw u ry , żo łn ie rsk ieg o  p o św ię ­
c e n i ,  poczucia h o n o ru  i spełn ian ia  
obow iązku- P rz y k ła d y  k lasy czn e  i 
g o d n e  zap am ię tan ia . K siążką tą  ,&5t 
d o sk o n a łą  lek tu rą  dla w sz y s tk ic h  a 
szczególn ie  d la  w o jsk o w y ch  i s ta r ­
szej m łodzieży- K siążka  o z d o h o n a  
je s t dofkonałem i rycinam i J a n a  Resz* 
k eg o  (syna zn akom itego  śp  ew aka), 
p o leg łego  na froncie ‘•'nmcuskim pod­
czas  w o in y  św iatow ej

elw inkw izytorskim  metodom przy w v  
m iarze podatków , Szuka się jakichś zn i- 
mion zew nętrznych, określających wyso 
kość obciążenia, które nie odpowiadają 
tnoż ewym aganiom  teorji podatkowe; 
lecz w  prak tyce w noszą pewren pier­
w iastek stałości i obiektyw izm u w sy ­
stem podatkow y. P ragnie się ograniczyć 
powierzchnię sporów  m iędzy w ładzam i 
podatkowem i a płacącym i podatki. W e 
Francji, Be'gji, także i w innych k ra ­
jach, w ostatnich kilku latach podatek 
dochodow y zmienił swój charakter. Nie 
zaw sze już dąży się do indywidualnego 
obliczenia czystego dochodu, lecz u s ta ­
la się pew ne zew nętrzne kry terja , na 
podstaw ie których przyjm uje się zgrub- 
sza w ysokość dochodu. Np. zasada, ż.e 
dochód określa się przez w ielokrotność 
płaconego przez płatnika czynszu za 
mieszkanie, jest typowym- w yrazem  
tych tendencji.

Rzecz bardzo interesująca, źc  
p łacący podatki wołą większą pewność 
podatkow ą od idealne] podatkow e] spra­

wiedliwości 
Teoretycznie najlepiej powinien im od­
pow iadać w ym iar podatku, oparty  'nr 
zezńaniach, na k tórych  podstaw ie uśta- 
ia się czy sty  dochód.' Ale to postępow a­
nie w ym iarow e w yw ołuje ty le ustra- 
pień. że chce się je skrócić, byle tylko 
m ożna było wiedzieć, ile będzie s.ę pła­
ciło podatku. N iezależnie od tego w me 
k tó iych  krajach, jako czynnik, u ła tw ia­
jący wyjście z kryzysu, traktuje się pew 
ną stabilizację ciężarów podatkowych. 
Ustawodawstwa czasami da]ą gwarai 
cję, że  przez pewien czas nłe będą pod­
nosiły stawek podatkowych, a nawet 
przyznaje się specjalne nlgl tym, którzy  
powiększają produkcję przez zw iększe­
nie stanu zatrudnienia.

Słowem ,
dzisiejszy system  podatkowy jest w  la* 

zie pewnych przeobrażeń.
T rzeba go dostosow ać do długotrwałe! 
depresji, pogodzić z obecnem i w arunka­
mi gospodarczem l. System  ten w yrósł 
i rozw inął się przed wojną. P o  wojnie 
w  ram ach daw nego system u pow iększo­
no bardzo w ydatnie staw ki podatkow e. 
W  zw iązku z tern system em  ten s ta ł się 
bardziej inkw izycyjny. System  ten budzi 
coraz w ięcej zastrzeżeń  i protestów . I 
niewątpliw ie powrót do normalnych wa- 
warunków będzie wym agał gruntownej 
reformy podatków

ROMAN RYBa RSKI.

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

L ów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
N ajkorzystniejszą jest reklam a iw ietl- 

na w estetycznych, specjaln ie d la rekla­
m y zbudowanych blokach św ietlnych  przy 
przystankach tram wajow ych i utobuso- 
wych. B loki ośw ietlone do p ó in ej nocy, 
oglądane są  przez tysiące oęób.

P zia ł p lakatow ania afiszów  w yposażo­
ny w  tablice tak w centrum m ia >fa jsk  
1 na perylerjach daje rękojm ę należytej 
w tym  kierunku reklam y. 562
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Zam ia st zło ta  -  „dob ra w o la ”
W. Brytania proponuje Stanom Zj.

sym boliczną spłatą raty długu
WASZYNGTON, 14. 5. (PAT). W e­

dług opinji tut. kół. politycznych, dłuż­
nicy S tanów  Zjedn. praw dopodobnie bę- 
ci.4 mogl, uiścić ratę długów, przypada­
jącą na 15 czerw ca, w  srebrze po kur­
sie pół dolara za  uncję. Jeden z leade­
rów  t. zw. bloku srebrnego sen. Thomas 
ośw iadczył, że w ystąp i z propozycją, 
by pow yższa klauzula o przerachow a- 
niu srebra  s ta ła  się podstaw ą projektu 
ustaw y o obrocie srebrem .

LONDYN, 14. 5. (PAT). Agencja Reu­
tera donosi, że ambasador brytyjski w 
W aszyngtonie otrzymał polecenie po­
informowania się u rządu amerykańskie' 
go, czy ten gotów byłby przyjąć sym bo­
liczną zapłatę raty długu brytyjskiego 
przypadającą na 15 czerwca br„ czy  też

Król Hedżasu zaprzestał 
walki

LONDYN, 14. 5. (PAT). Min. Simon 
Zawiadomił dziś Izbę Gmin, że otrzym a! 
od posła Inytyjskiego w  Hedżasie ra­
port. P oseł donosi, że król Ibn Saud na­
kazał w czoraj ogólne zaw ieszenie w szel­
kich działań w rogich przeciw ko wci­
skom  jemeńskim, w obec otrzym anej od 
w ładz Jem enu propozycji natychm iasto­
w ego rozejmu. W arunki pokojowe Ibn 
Sauda zaw ierają  dwa żądania: 1) ew a­
kuow anie przez w ojska Jemenu zajętych 
te ry to riów  górskich O zyru j Najranu i 
zwolnienie natychm iastow e w szystkich 
zakładników  w ziętych ze szczepów, pod­
ległych w ładzy  Ibn Sauda.

Telegram y
GENEWA. K om isja finansow a Ligi 

Narodów, która obradow ał pod przew od­
nictw em  dr. M łynarskiego, zakończyła  
prace swe.j 54 sesji.

GENEWA, Min. Raczyński odbyt dziś 
konferencje z m in. Barlhou.

BRUK8ELA. D rużyna Pogoni wraca  
do L w ow a w e środę 18. bm. w godzinach  
popołudniow ych.

BERLIN. P rzybyła tu delegacja pol­
sk ich  kół roln iczych  z prez. K udakow- 
sk im  na  czele. P ozatem  u czestn iczą w  
delegacji b. m in. Janta -  Połczyński, I 
dyr. dej dr. Adam Roee. W  południe 
dyr. R ose i prez. F ndakow ski przyjęci 
byli przez m in , roi. Di rrego, poczem  de­
legacja polska podejm ow ana była  śniada­
niem  przez przedstaw icieli n iem ieckich  
urzędowych kól rolniczych.

BERLIN, Z Kowna donoszą, ze poslo. 
w ie Ł otw y i Kstonji w ręczyli rządowi l i ­
tew skiem u odpow iedź na notę r, dnia U9 
kw ietn ia  w spraw ie ścisłej wsDÓHracy 
państw  bałtyckich . Oba rządy z zadow o­
len iem  p ow itały  propozycję rządu litew ­
skiego.

PARYŻ. W edług pogłosek m a przybyć 
Z w izytą  do P arvża  turecki m in. spr. 
r a g i. T ew fik  Ruźdi B ej. celem  przepro­
w adzen ia  rozmów, zw iązanych z  k on so li­
dacją stosu n k ów  na B ałkanach.

PARYŻ. P rasa  przyjęła z zadow ole­
n iem  w yniki kongresu  w Clerm ond, któ. 
ry w zm ocnił stanow isko członków  rządu  
D oum ergeuea nrzez zapew nione poparcie 
radykałów  socjalnych.

TOKIO. Z Cicika.ru donoszą, iż paro­
w iec M andżuko w  n iedzielę rano ostrze­
liw any by? przez baterję sow iecką. Szcze­
gółów  brak.

LONDYN. N adeszły tu w iadom ości o 
rozejm ie w w alkach toczonych n  Jemen. 
W ładca Jem enu zgodzić się m ia ł na 
w arunki r iz e im u  hez, żadnych zastrzeżeń

BIALOGRÓD Trzej m inistrow ie spraw  
zagrąniczpych odbyli trzygodzinną konfa . 
rencję, uzgadniając sw e poglądy 1 decy­
zje w uprawach bałkańskich.

WARSZAWA. Podpistina została urno­
wa , w ym ianie tow arow ej m iędzy P olsk i
0 Estonją. która obow iązyw ać będzie do
1 m aja 1935. U m owę tę przychyln ie k o ­
m entuje prasa estońska. U m ow a celno- 
kontyngentów a z B anja, kiórej term in  
w ażności upłyną! 1 bm. przedłużona zo­
stało na. dalszych  4 m iesiąca.

WARSZAWA. W czoraj o go dr 10,53 
nrlleciał sam olotejn  w drogę cow rotną  
doi R: rlina wycieczka dziennikarzy ni« 
m icckich. którą żegnali na lotnisku przed 
staw iciele  Pl.T, „LOT“.

tego rodzaju sptata bytaby uważana 
przez rząd amerykański za niewywiąza- 
nie się ze zobowiązań.

Agencja Reutera podaje dalej, że  
większość członków gabinetu brytyj­
skiego stoi na stanowisku, że  o ileby

symboliczna spłata długu brytyjskiego 
była potraktowana przez rząd amery­
kański jaTćo njewywiązywanie się ze  zo­
bowiązania, w  takim razie należy wo- 
góle zaniechać nawet i symbolicznej za­
płaty.

„Ewangelicki kościół ludowy*
w Świetle wywodów biskupa Rzeszy

BER LIN , 14- 5- (PA T ) W czo ra j w 
E ssen  do k ilkudziesięciu  ty sięcy  ze ­
b ra n y c h  ew angelików  w yg łosił prze* 
m ów ien ie  biskup R zeszy  M uller na  te­
m a t p o w sta n ia  ew angelick ;ego kościo* 
łą  ludow ego-

M uller zaznaczy ł, że p o d a n ie  ja k  
Państw o p rzeję ło  w sz y s tk ie  w ładzo 
krajowe, tak  sam o niem iecki kościół 
ew angelicki p rz e ją ć  musi w ładzę , sp o ­
czyw ającą  dotąd  w  rękach p o szcze ­
g ó ln y ch  biskupów '. M iędzy  kościo łem  
ew angelickim  R zeszy  a Państw em  na

rodow o-socjalistycznem  nie by ło  ż a d ­
n y c h  n ieporozunreń-

Jeżeli uda nam  się s tw o rzy ć  żyw y  
kośció ł ludow y — mówił biskup — to 
je s t io ęcAi w a rte , niż 10 k o n k o rd a ­
tów. K o n k o rd a ty  m e w chodzą w  Niem­
czech  w  rachubę, bo p rzew id u ją  n ie­
p o ro zu m ien ia  m iędzy p ań stw em  a k o ­
ściołem , k tó ry c h  w Niemczech niema- 
D opiero gdy  się s tw o rz y  ż y w v  kościół 
ludow y, będzie się w ygłaszało  z am ­
bony k a z a n ia  w  duchu  narodow o* 
socjalistycznym .

Żydzi, jak zwykie, zadają przywilejów
Tym razem na

GENEWA, 14. 5. (PAT). W związku 
ze znajdującą się na porządku dziennym 
R ady Ligi spraw ą zagłębia S aary  na­
pływ ają różne petycje. E roiit niemiecku 
tw ierdząc, że przem aw ia w imieniu 93 
proc. ludności zagłębia, polemizuje z ra­
portam i Knoxa, k tóry  obawia się za n u - 
chu na ustrój zagłębia, co ma — zda­
niem petycji — na celu stw ierdzenie ko­
nieczności założenia m iędzynarodow ej 
policji poiitycznei. Idea zamachu stanu 
przez członków frontu jest absurdalna.

terenie Saary
gdyż skoro potrafli oni znieść swój los 
przez kilkanaście lat, to zniosą go jesz­
cze tych kilka miesięcy.

Inną petycję nadesłał związek orga- 
nizacyj żydowskich w Paryżu, dom aga­
jący się, aby państwo, które w przyszło ­
ści obejmie Zagłębie S aary , już obecnie 
zapewniło mniejszościom narodow ym  w 
Zagłębiu praw a, analogiczne do istnie­
jących traktatów  m niejszościowych, ina­
czej prestiż Ligi N arodów byłby znacz­
nie zagrożony.

OKBZYlMł SPRZEDA? RESZTEK
z towarów bławatnych, jedwabi, sukna męskiego od 1 do 4 mtr.

p o le c a  w  o lb rzym im  w y b o r z e  n o w a  firm a 98o

„ R  E  S ~~0  R  B  t A W A T N  Y “
L W Ó W ,  PL. M A R  J A C  KI  4. naprzeciw pomnika Mickiewicza. 
D O B R Y  T O  J« R Z  A B E Z C E N .

Postrzelony w li Błosku zmarł
w  s ip ita h

Lwów, 16 maja. 
(t.) W związku z użyciem broni przez 

w artow nika w ojskowego na hotosku, 
dochodzenia w ykazały , że raniony Mi­
chał R ybak ze Lwowa, w tow arzystw ie 
kolegi przekroczył rejon za.nknięty dl3 
dostępu publiczności drutami kolczaste- 
ml i mimo trzykrotnego wezwania war­

tow nika: „Stój! S trzelam !", nie za trzy ­
mał się, lecz przyśpieszył kroku.

Rannego odstaw iono do szpitala po­
wszechnego, gdzie w czoraj zm arł.

Jak się okazało obaj, mimo odczyta­
nia tablicy ostrzegaw czej weszli lekko­
myślnie na teren zabroniony, a potem 
usiłowali zbiec.

Międzynarodowa w ystaw a
w  P a r y tu

F ran cu zk a  kom isja  m iędzym in i­
s te ria ln a  w ra z  z p rzed s taw ic ie lam i 
w ład z  m iejsk ich  P a ry ż a  u zgodn iła  
już ogólny plan o rgan izacji w ie lk ie j 
w y s ta w y  m iędżynaródP w ej. k tó ra  od­
będzie się w  P a ry żu  w r  1937- T ere­
ny przeznaczone na  w y s ta w ę  położo­
ne są nad  S ek w an ą  p o m ię d z y  wia* 
duktem  P a ssy  j  m o stem  d ‘Alma.

T eren  w y s ta w v . zostan ie  przebu*

dow any, a m ianow icie kolej żelazna, 
p rzech o d ząca  w  tem  m iejscu  p rzez  
m iasto , p rz ep ro w ad zo n a  będzie  tune­
lem po d z iem n y m , dw orzec  m e tra  
na G ham p de M ars zostan ie  przenie* 
siony, o raz zb u rzo n y  będzie  jeden  z 
g m achów  adm in is trac ji w ojskow ej. 
P ro je k to w a n a  je s t budow a dw ó ch  
w ie lk ich  s ta ły ch  budyn k ó w  w y s ta '

ZA SPOKÓJ DUSZY 
.*(•

JANA CHUDZIKA
m«| iitra praw, Sekretarza Stronnictwa Nar® iow ego w Brzozowie, lotnika ^W. P. za- 
mardowana ’o zkrytobejezo dni 14 marca 1933 r. w Brzozowie odbędzie się  w keście- 

1 parifjilr  m w Briozew ie w dain j}6 maja b. r.

N A b O Ź E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
na które zapraiza krewnych i przyjaciół traficanle zm arłej#

Z a r z ą d  p o w ia to w y  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o  w  B r z o z o w ie

OBOSZKI

< K O W A L S K I N
stosuje sieonzY uooaczvwvcH
BÓLACH
G Ł O W Y  i ™  3

K O N I Ł C Ż N I E  I B  Z N A C I E -

.SERCE W PIERŚCIENIU
K O W A L S K ljw a a ;

—

w y — m uzeum  p a ń s tw a  i m uzeum  
m iasta-

W y sta w a  m a  o b e jm ow ać  rów nież  
w y staw ę  sz tu k i ogrodn iczej, k tó ra  
m ieściłaby  się w  o ra n ż e ria c h  w  Sce- 
aux. Na sfin ansow an ie  ty c h  p rac  pań  
stw o w y asy g n o w ać  m a ze skarbu  su­
m ę 15 m iliionów  fran k ó w . M iasto P a ­
ry ż  upow ażnione zosta ło  ze sw ej s tro  
ny do  z o rg a frz o w a n ia  lo terii, dochód  
z k tórej p o k ry ć  m a subw encję  d la  
w y staw y  w  sum ie 285 m ilionów  
fr a n k ó w .

o b u w ie: LEOlim : irtrod w nic) Mltt,

Lwów, Legionów 29. -m

RumurisKo-turecka przyjaźń
B U K A RESZT, 14- 5- (PA T) Turec* 

ki m in iste r sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  T e w ­
fik  R użdżi Bfcj w ra z  z m a łżo n k ą  i to" 
w arzy szącem ' m u  osobam i w y jech a ł o 
godz- 19-32 do B ia łog rodu : .Tym  sa­
m ym  pociąg iem  udał się rów nież  m i­
n is te r Titulescu-

P rz e d  o d jazd em  m in is tró w  ogto* 
szony zo sta ł k o m u n ik a t o fic ja lny  na­
s tęp u jące j treści: M inister sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  T urcji i m in ister sp ra w  za ­
g ran icznych  R um unji o d b y ł5 sz e re g  
n a ra d  nad  kw estjam i aktualnym i- O baj 
m in istrow ie  u w aża ją  za  swój obow ią­
zek p o d k re ś lić  głębokie zadow olen ie , 
jak ie  w y w o ła ła  u n>ch ca łk o w ita  zgo­
dność pog ląd ó w  obu k ra jó w  n a  
w szy stk ie  zagadn ien ia  je in teresując* 
P rz y ja ź ń  m ię d z y  T u rc ją  a R um un ią  1 
ich  p rzy w iązan ie  do p a k tu  bałkańskie" 
go u leg ły  w zm ocnieniu  po  naradach ' 
bukareszteńsk ich-

Oberwanie się chmury nad 
Tyberjadą

JEROZOLIMA, 14. 5, (FAT). Nad T y- 
berjadą, miastem, położoiiem nad jezio­
rem Galilejskiem, oberwała się  chmura. 
Ulewa zalała starą dzielnicę miasta, nisz 
cząc wiele domów. Skutkiem powodzi, 
kilka ulic zostało poprostu zniesionych 
z powierzchni ziemi.

Dotychczas wydobyto 20 trupów. Nd 
skutek zawalenia się domów, w iele osób 
odniosło poważne rany.

9 7 3 !
D zisiejszy „I<urjer“ został skonfisko­

w any za kitka ustępów  z notatki p. t. 
„O hydny m ord rabunkow y w m ieszka­
niu krakow skiego lekarza".

Po konfiskacie wydaliśmy nakład 
drugi.

M E B L E
ogrodowe, L eża. 
ki — Hamaki —- 
M e b \.e  g i ę t a  
(Thonet) — Łóż­
ka penajonatowa 
Przed zakopem  
oglądnąć i po. 

równać ceny.
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U ryw ki z  dnia
26-ta zmiana wr.rty

O  ty c h  k ab a lis tach  w  Polsce- kto* 
fzy  p rz e d e w sz y s tk ie m  zw raca ją  spec­
ja ln ą  uw agę na  d a ty  d z ie jących  się u 
n a s  w ydarzeń  i p rz y p isu ją  liczbom  ka* 
ba lis ty czn e  znaczenie , p isze  k ra k o w ­
ski ,-Qlos N aro d u ‘‘> że

„dla nich nie sam  fakt’ lak i czy 
inny, jo s ia d a  sw oją w ym ow ę, ala data  
w  której doszedł do skutku. Trzeba d o ­
dać, te  ilość tych kabalistów  zw iększa  
się u nas coraz bardziej w  m iarę tego, 
jak się  przedłuża system  pom ajow y. 

-Pozostaje to  w ięc w idocznie w  n aj­
śc iślejszym  zw iązku  z tem i przem ia­
nam i, jakie zachodzą w  psychice sp o ­
łeczeństw a pod w pływ em  tego system u. 
Jest to  objaw  n iezm iern ie charaktery­
styczny. Żałow ać należy, Je został 
ca łkow icie pom inięty w  rozw ażaniach  
.^Gazety Polskiej" na tem at ósm ej rocz­
n icy  przewrotu m ajow ego. C zytaliśm y  
w  niej ty le  interesujących rzeczy 'o 
,,now ej treści" życia  polskiego, stw o- 
rzonej przez system  pom ajow y, w ięc p i  
w in ien  był znalęść się w  nich także * 

en przyczynek pod frapującym  ty tu ­
łem . „K abalistyka a polityka w ew nę­
trzne" albo: „R ekonstrukcja rządu ze 
stanow iska w iedzy kabalistycznej". Pod 
niosłoby  to n iew ątp liw ie za in teresow a­
nie wywodam: rocznicow ym i ,,Gazety
Polskiej"  i w płynęłoby dodatnio i o- 
żyw czo na ich treść Bo te, jakie czy­
tali Smy ottegdaj, w ypadły  b la d j i n ie­
przekonyw ująco"

A le m n ie jsza  o rocznicę- chociaż 1 
ona z p u n k tu  w idzen ia  kab a lis ty czn e­
go nie je s t  bez znaczen ia , tem  więcej, 
że evvda zęn ie  uczczone p rz e z  G a­
ze tę  P c ’s k ą ‘‘, rozpoczę ło  s :ę dn ia  13"go 
m a i a 1926 r.

„A ktualn iejszą jest rzeczą — pisze  
w  dalszym  ciągu „Glos Narodu" — co 
w łaśn ie  przez kabalistów  jest p od k re­
ślan e ze epecj Jnym  nacisk iem , że i 
rekonstrukcja  gabinetu p. Janusza Ję- 

/łrzjjew icza , zapoczątkow ana została  
w łaśn ie  w  tym  dniu. a nie, naprzyklatl 
,12-go czy J4-go bm. To dopiero otwiera  
szerokie pole  d la w szelk iego  rodzaju  
Pom ysłów , dom ysłów , przew idyw ań i 
kom entarzy. Przypom ina się  przy tej 
sposobności w szystk ie  w ażniejsze w y­
darzenia. jakie w  okresie ośm iu  la t za ­
sz ły  w  Polsce, oraz rolę, jaką w  nich 
odegra’a ,,trzynastka". Obliczono na­
w et ł e  obecne „przesilenie gabinetowe"  
jest d w ud ziestoszóstem  z r?ędu p> 
przew rocie m ajow ym  (przed przewrotem  
było  ich tj lk o  siedem naście), dzieli się  
następnie to dw adzieścia sześć na dwa  
i otrzym uje sie znow u trzynaście...

M ożnaby na ten  tem at sn u ć dalsze 
uw agi, m niej lub w ięcej trzym ając się 
zasad tak m odnej d ziś w  P o lsce  kaba- 
listyk i. ale pozostaw iam y tę pracę in ­
nym , bardziej w tajem niczonym  w  tę 
w iedzę i przyp isującym  jej w iększe, 
niż m y, znaczenie. N iechże oni używ a­
ją na „trzynastce" i trium fują. W  P o l­
sce ludzie m ają tak m ało  sposobność' 
do zadow olenia, w iec  n ie  m ożna ich  
pozbaw iać tej rzadkiej w  dzisiejszych  
stosunkach okazji".

Ale „G los N arodu“ m niej in te resu ­
je  k abalistyka , w ięcej fak ty ; a  te są 
n a s tęp u jące :

,.P a n  prem jer Jędrzejew icz podał 
. się do dym isji wraz z rządem  i dym i­

sja została  przyjęta. P an P rezydent  
R zeczypospolitej pow ierzył m isję utw o­
rzenia  now ego rządu w ice-m inistrow i 
skarbu, prof. L eonow i K ozłowskiem u. 
Prof. Kozłowski podjął się tego zada­
nia i w  ni-odzielę rozpoczął rozm ow y z 
dom niem anym i kandydatam i na stano­
w isk a  m in istęrjalne. W  poniedziałek  
dalszy ciąg tych rozm ów i prawdopo­
dobne ich zakończenie. Obecne prze­
silen ia  gabinetowe" m ają inny, nie  
taki, jak daw niej, charakter w ięc tru­
dno oczekiw ać, aby m ogły  się  przecią­
gać ponad 24 godziny".

,To p ie rw sz a  s e r ja  faktów .
,.Do drugiej trzeba zaliczyć to, że 

rekonstrukcja rządu objęła tylko k il­
ka tek i to nie najw ażniejsze, tekę, 
m inistra  handlu  i przem ysłu , opieki 
społecznej i rolńictw-ą".

Je s t  jeszcze  t r z e c h  serja  fak tów , 
g o d n y c h  uw agi:

,,A w ięc rekonstrukcja gabinetu od­
byw a się w ed łu g  pom ajow ego system u, 
przy którym  kwestja osób odgrywa

(D alszy ciąg obok)

!jra w v kobiete w Polskiem Radio
R ad jo p rzem aw ia jąc  do sw ych słu­

chaczy , m usi uw zględniać ich rozm a­
ite za in te reso w an ia . S tąd  pochodzi, 
że o rgan izow ane są  specjalne audycje 
ludowe, że n ad a je  się w iadom ości go­
spodarcze, że u w zg iędn ia  się sw oiste 
i odrębne zain teresow ania-

K obiety  stanow ią  rów nież p o w ażn ą  
część słu ch aczy  rad jow ych. R ad io  
liczy  sję z odrębnem i z a in te re so w a ­
n iam i kobiet w  pew nych dziedzinach , 
a dla ich uw zględnien ia  w  p ro g ram ie  
rad jow ym  w p ro w ad zo n y  zo s ta ł spec­
ja lny  d z ia ł kobiecy , k tó ry  realizuje 
rad jo w e  p ro g ram y  d la  kobiet-.

S tw o rzen ie  takiego działu , k tó ry b y  
uw zględn ia ł w  n a jsze rszy m  stopniu 
za in te reso w an ia  kobiet, by łoby  o czy ­
w iście  bezcelow e, gdyż w iększość  te­
m atów  in te resu jący ch  kobiety  je s t 
u w zg lędn iana  w P rogram ie ogólnym . 
Istn ieją jednak  takie zag ad n ien ia , k tó ­
re obchodzą k o b ie ty  w  sposób bliższy 
i k tó re  ze w zględu na  swój nieco spec 
ja ln y  c h a ra k te r  pow inny być  w y o d ­
rębnione z P rogram u ogólnego- Do ta ­
kich tem atów  n ależą  n-P- sp raw y  p ro ­
w ad zen ia  domu, w ychow anie i pielęg­
n ac ja  dziecka w w ieku  p rzed szk o l­
nym- zagad n ien ia  zw iązane  z t- zw . 
sp raw ą  kobiecą itp-

R ad jo  uw zględnia  w szy stk ie  te z a ­
gadn ien ia  w sposób odpow iada jący  ich 
w ażności- N iem al każdego  dnia  m oż­
na  zna leźć  w p ro g ram ach  rad iow ych  
o d c z y t lub p o g ad an k ę  na  te m a ty  ko­
biece. N ajw ażn ie jszą  au d y c ją  kobiecą 
w  rad jo  jest s ta ła  codzienna chw ilka 
pań  dom u. n ad aw an a  w  niedzielę 
o . godz- 9-20, w dnie pow szednie  zaś  
o 7-20 rano- C hw ilka pań domu dzięki 
sw ej codzienności uw zg lędn ia  pokolei 
w szystk ie  zagadn ien ia  m ogące za in ­
teresow ać kobietę- D aje o n a  w sk a ­
zów ki. jak  r-row adzić dom , k tó rego  
cą la  a tm o sfe ra  i Poziom  k u ltu ra ln y  
za leży  p rzecież od  kobiety. D robne, 
życiow e i pełne p rak ty czn eg o  sensu 
w sk ązó w k j podaw ane codziennie 
p rzez  rad jo  w  chwilce pań  dom u po­

m ag a ją  i w zbogacają  u m ie ję tność  o r­
g an izo w an ia  i p ro w ad zen ia  g o sp o d ar­
s tw a  dom ow ego , co  je s t szczególnie 
w ażne d la  kobiety  p racu jącej poza 
dom em , k tó ra  ty lk o  nie w ielką ilość 
w olnego czasu  m oże ty m  sp raw o m  
poświęcić-

C h w ilk ą  pań  dom u  w skazu je , jak  
u ło ży ć  budżet dom ow y, co  w  tych  
ciężkich czasach  nie jest byna jm m ej 
rzeczą  łatwą. Be rdzo  w ażne są  rów ­
nież w skazów ki jak  zdobyć  sz tukę  
kupow ania, ab y  nie k u p o w ać  rzeczy  
n iepotrzebnych, a z po trzebnych  n a j­
lepsze i najtańsze-

N iesłusznie p o g a rd z a n a  sz tuka  ku ­
lin a rn ą , k tó ra  przecież  za jm ow ała  
u m y sły  w ielu w ybitnych  P isa rzy  lite ­
ra tu ry  św ia tow ej, znajdu je  w  ra d io ­
w ym  dzia le  k o b iecy m  tro sk liw ą  opie­
kę. Inform acje  o  zdnbvczach  nauko­
w ych  z zak resu  h ig ieny  odżyw iania, 
p o d aw an e  Przez rad jo , m ogą się stać  
p o d staw ą  zdrow ia  rodziny-

P ie lęgnacja  dziecka  i zagachuenią 
w ychow aw cze, zw iązane z najw cze- 
śn iejszem  dzieciństw em , ca łym  H -w m  
ciężarem  sp ad a ją  na b a rk i m atk i, ko ­
b ie ty  m łodej i p rzew ażn ie  n iedośw ią 
czonej. T ru d n o  w p ro st sobie w yobra­
zić ile w ted y  n asu w a  się w ątpliw ości 
i pytań- Istn ie ją  w praw dzie  pod ręcz­
niki, k tó reb y  m og ły  odpow iedzieć na 
niejedno py tan ie  i jest tak  zw an y  in­
s ty n k t m ac ie rzy ń sk i, k tó ry  w skazuje 
czasem  jak  w ybrnąć  z najbardziej za- 
w ik łanej sy tuacji, ale podręczniki są 
n ie jednokro tn ie  zb y t drogie na  budże­
ty  m łodej m atki, a in s ty n k t m acie­
rzy ń sk i w dzisje jszych  czasach  już 
nie w y sta rcza , ab y  rac jona ln ie  pokie­
ro w ać  p ie rw szy m  o k re se m  życia  
dziecka. .1 w tych w ypadkach  rad jo  
podaje postaw pw e w iadom ości z dzie­
d z iny  h ig jeny  dziecka, w iadom ości 
niezbędne dla kobiety-

Z chw ilą o ddan ia  dz iecka  do szko 
ły  część tro sk  w ychow aw czych  auto­
m atyczn ie  odpada, jednocześn ie  zaś  
pow staje nowy prob lem  u sta len ia  h a r

Przed wyboram i w  Radymnie
P rzem y śl, 16 m aja. 

Od szeregu  p o lsk ic h  w yborców  w 
R adym nie  o trzy m u jem y  w iadom ość, że 
lokale k o m s y j  w yborczych zosta ły  
zab lokow ane p rz e z  strzelców  i Ż ydów ,

k tó rz y  rob ią  o d p isy  list, n:'e d o p u sz ­
cza jąc  p rz y te m  żadnego  z w yborców  
do ich p rzeg lądu . J e s t  to  w yraźne n a d ­
użycie, k tó re  p rzez  o d p o w ied n ie  w ła ­
d ze  pow inno być ukrócone.

p o l e c a ł  Dzieła naukowe w -językach obcych. Powieści. Książki dla 
dzie ci i młodzieży. Dzieła pedagógiczno-dydaktyczńe. Czasopisma zagra­
niczne. Zumale_mód. Prenumerata i sprzedaż ^oddzielnych zeszytów.
16501

podrzędną rolę. Mógloy być, na przykład 
kto inny desygnowany na. premiera, 
nie  prof. L. Kozłowski, i przyjęłoby tę 
wiadomość z taką sam ą obojętnością, 
jak nominację p. Kozłowskiego, Je^t 
rzeczą zrozumiałą, Je, jeżali przy rekon­
strukcji rządu kwestja osób nie j>osia- 
da żadnego znaczenia, to n ie m ają  
ró w n ież , znaczenia ich  kw alifikacje fa . 
chow r prły  obejmowaniu tych czy in­
nych funkcyj ministerialnych. Jedyną  
kwalifikacją, przestrzeganą niezmiernie  
ściśle i konsekwentnie od szeregu łat, 
jest przynależność kandydatów na mi­
n istrów  do obozu pomajowego i ich 
'asługi d la tego obozu. Zarówno sposób.

■tfSa

w jaki przeprowadza się teraz rek'on. 
strukcjl  rządu, jak i ta. okoliczność, Ja 
istnioje w łaściwie tylko jedno kryte­
rium przy obsadzaniu tak ministerial­
nych, zrodziło znane powiedzenie o 
zmianie warty. Musi ono jednak odpo­
wiadać nasz.ym stosunkom- wewnętrz­
nymi, kiedy zaczynają się z  niem go­
dzić dziś nawet pisma sanacyjna, kie­
dy parę lat temu przeciwko niemu pro­
testowały. Dowodzi to nietylko trafno, 
ści spostrzeżenia, uczynionego w sw o-  
m czasie przez jednego z publicystów  

opozycyjnych, ale i ewolucji poglądów  
w kołach sanacyjnych"*

m onijne j w spó łp racy  dom u i szkoły ,
W  tym  w y p ad k u  dział kobiecy w  ra d ' 
jo w spółpracuje z w ydzia łem  o d czy ­
tow ym . k tó ry  o rgan izu je  szereg  p re ­
lekcji fachow ych  pedagogów  na  te
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ternaty . p re !ekęje n iety lko  w y ja śn ia ją ­
ce ro zm aite  zag ad n ien ia  w spó łdziała­
nia do m u  i szko ły  w w ychow aniu  
m łodzieży , ale rów nież  d a jące  p ra k ­
ty czn e  w skazów ki postępow ania w 
k o n k re tn y ch  w ypadkach-

W iele osób m yln ie  sądzi, że sp ra ­
w a kobieca już nie istn ieje, skoro  k o ­
b ie ta  w  Polsce posiada  pełnię p raw  
obyw atelsk ich  i d js tę p  do w szystk ich  
uczelni, a co z a  tem  idzie dostęp do 
w szy stk ich , zaw odów - . O czyw iście 
k w estja  kobieca nie je s t dziś w alką
0 p ra w a  , kobiet, ale jest w a lk ą  o  r e a ' 
iizację tych  p raw  w  życiu- O d czy ty  
rad io w e pośw ięcone ty m  zag ad n ie ­
niom  u św iad am ia ją  szerok ie  rzesze  
kobiet słuchających  rad ja  o  koniecz­
ności n a jsze rszeg o  w y k o rz y s ty w a n ia  
zd o b y ty ch  p raw  dla polepszenia doli 
kobiet p racu jących , ty m  zaś  kobietom , 
k tó re  p racu ją  w  życiu  spo łecznym
1 o rg an izacy jn y m , udzielają w sk azó ­
w ek  i pom ysłów  do dalszego  co raz  
b a rd ze j doskonałego  udziału  w  życiu 
społeczeństw a.

U społecznieniu kobiet s łużą  rów nież 
rad jow e pogadank i o p ra c y  kobiet 
w  różnych  zaw odach , o tru d n o śc iach  
z jak iem i w alczą  i o p ięknych  rezui 
ta tach , jakie n ie raz  osiągają-

Z a in teresow anie  kob ie ty  współ* 
czesnej nie o g ran icza  ' się do  te renu  
Polski. D la tego  też  w śró d  audycji 
specjaln ie  d la  kob ie t o rgan izow anych  
w  Po lsk iem  R ad jo  zn a jd u ją  się po­
gadank i o w pływ ie, jaki zo rg an izo w a­
ny św ią t kobiecy  po w ojnie w y w ie ra  
na k sz ta łto w an ie  się w spółczesnej 
rzeczyw istości, o działa lności o rg an i­
zacji kobiecych  w  innych k ra jach , 
o  życiu  i p ra c y  kobiet innych  n arodo­
wości, — po to. aby h o ry z o n ty  k o b ie t1' 
polskiej ro z sz e rz a ły  się p rzy k ład am i 
innych  co m oże m ieć  w p ły w  i n a  r .a ' 
sze stosunk i ze w zględu na m ożliw ość 
za s to so w an ia  obcych  w zorów .

J a k  z tego pobieżnego p rzeg lądu  
tematów w idzim y, d z ia ł kobieer w 
rad jo  Posiada sw oje  -ściśle określone 
zad an ia  i odpow iada p o trzeb o m  licz­
nych kó ł rad b sU ich aczek  polskich.

F-

UW AGA na zniżone ceny
Pierwszej Wiedeńskiej C h e m i c z n e j  
P r a l n i  i S z t u c z n e !  F o r b i n r n i
L w ó w , u l. L e le w e la  5 b . T e le fo n  70»5F

hemiczne czyszczenie ubrania mąsk. od ił. 3'50 
Chamiczne czyizczen ie  płaizcza mę-

•kiego lub dam skiego . . „ „ 3 ‘5fl
Chemiczne czyszczenie kosjumu damsk. » „ 3" — 
Chamiczne czyszczenie sukienki , „ „ 2 —
Chemiczne czyszczenie sweteru • .  „ 1'—
Bluzki jedwabne . - „ .  1‘—
Spódniczka . . . . „ „ 1*—
Farbowanie ubrania m ęskiego lab

płaszcza dam skiego . . „ _ 6'—
Dla P. T. U rzędników  państw . 10 pro cen t o p u stu .

Odbiór i dostawa bezpłataie. 103C 
Specjalność: czyszczenie kilimów i firanek.
Z am ów ien ia z p ro w in c ji u s k u te c z n ia  s in  odw rotnie

D a )  g r o s c

n a  L .  0 .  P .  P .
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C zło nko w ie 0 . U . N , przed sądem przem yskim
Epilog hajdamackich wybryków

w e  w s i  K r a s i c e

3tl 3

PfM tayśl. 16 m aja.
Wśród olbrzymiego zainteresowania 

/jzpoczM ai? tu wczoraj wlalkl proces 
polityczny Na ławie oskarżonych zasia­
dł'
priyw ódcy m isjtoowe] UON w liczbie >3 

osób. -
P o  w ylosow an iu  przysięgłych  przewód  

niczący  obiera od w szystkich oskarżo­
nych generalja, przystępując potem  do 
odczytania aktu  okarżenia, który zarzu­
ca im  p rzynależność do tej organizacji, 
dalej

nbliżenia c*ci i  powadze Narodu 1 Pań. 
stwa Polskiego przaz znlszozenie w  Kra- 
sicach pow. Przem yśl emblematów pań. 
siwowyoh 1 snlszozenle pomnika niepod­

ległości.
Dwaj oskarżeni obw in ien i są  rów nież  

9  kolportaż u lotek  anty szkolnych. Roz­

prawia przew odniczy w iceprezes sądu okr. 
p sch i, oskarża prok. dr. Mitana,

W czasie odcrytyw ania aktu oskarżę* 
nia obrońca adw. N cw rocki staw ia w n io . 
żak o odczytanie go w języku  ruskim . 
Trybunał p j  naradzie sprzeciw ia się te. 
m u w nioskow i.

N astępnie sąd przystąpił do przesłu ­
chiw ania oskarżonych. P ierw szy zeznaje  
W asyl Bednarczyk, pod aje  on, ta  do 
UON n ie należał. Osk. F enyka poznał w 
roku 1932. W  następnym  roku w ręczył 
m u F enyk b iu letyn  UON. Oskarżony, 
czytając b iu letyn

nic nia rozum iał 
i oddał go Fenykow i. Na dalsze pytan ia  
osaarżony odpow iada, iż Feny a  n igdy  
nie nam awiał go do wstąpienia do UON 
1 do organizowania piątek w Krasicach. 
Na kilkanaście dni przed rozrzuceniem

Nasz kochany „najdroższy* Lwów
L w ów , 16 m aja.

O trzym aliśm y  p o n iższe  p ism o:
W  nr- 131 „K u rie ra  L w o w sk ieg o '1 

Z dnia  15 bm- zam ieszczono  a rty k u ł, 
w y k azu jący , iż L w ów  jest n a jd ro ż ' 
sz e m  m iastem  w  Polscie. C elem  nir* 
n iejszej n o ta tk i Jest w sk a z a n ie  na nie­
k tó re  p rz y c z y n y  pow odujące, że 
w sk aźn ik  k o sz tó w  żyw ności we Lw o­
w ie je s t w y so k i.

Jeże li c h o d z i o  to, że  m ięso w ie­
p rzo w e , a  n astępn ie  k ie łbasy  w iep rzo ­
w e są  d ro ższe  niżeli m a  to  m iejsce w  
in n y c h  m iastach  Polsk i, to m ożna s ta ­
now czo s tw ie rd z ić , że  p rz y c z y n a  tego 
nie leży  w  ch ęc i c iągn ien ia  n a d m ie r­
nych zy sk ó w  Ze s trony  m a js tró w  w ęd- 
lin iarzy , lecz że  pow odów  tego  zjaw i" 
ska szu k ać  n a leży  gdzieindziej-

N ie trz e b a  bow iem  zapom inać, że 
o p ła ty  z a  k o rz y s ta n ie  z urządzeń  
lw ow sk ie j R zeźni m ie jsk ie j od  la t do 
d n ia  dzisie jszego  zupełn ie  nie z o s ta ły  
zniżone, m im o  s ta ra ń  ze s tro n y  za in ­
te re so w a n y c h  w ęd lin iarzy . W y so k o ść  
ty c h  o p ła t w łaśnie w  p ie rw szy m  rzę* 
dzie  p rz y c z y n ia  się do tego . że ta k  
m ięso w ieprzow e, ja k  w yrab iane  z n ie ' 
go a r ty k u ły  w ęd lin ia rsk ie  nie m ogą 
być zbyw ane p o  cen ach  niższych-

Nie m ożna p rzec ież  zm u sić  w y- 
łwó -ców, aby  sp rz e d a w a li to w ar ze 
s tra tą , n a to m iast ze s tro n y  ogółu  kon* 
su m en tó w  p o w in n y  b y ć  w ysun ię te  żą* 
dania , by  k o rz y s ta n ie  z u rządzeń  
p rzed sięb io rs tw  m ie jsk ich  nie było dla 
rzem ieśln ików  w y k o n u ją c y c h  dane za ­
w ody uc iąż liw em , a  w  n astęp stw ie  
sp ro w ad za ło  na  n ic h  n ieu zasad n io n e  
rzu ty - — S p ra w a  t a  p o z a te m  p o zo ­
s ta je  pod  n ad zo rem  M iejskiego U rzę­
du A prow izacy jnego , k tó ry  m a p ieczę  
ta k  n a d  u rząd zen iam i rzeźn ian em i, ja k  
też  n a d  w y so k o śc ią  cen  za  a r ty k u ły  
w ędlin iarskie- T rzeb a  też nadm ienić, 
że w y tw ó rcy -w ęd lin ia rze  k o rz y s ta ją  
rów nież  z in n y c h  u rz ą d z e ń  i udogod­
nień tech n iczn y ch  p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  p rzed sięb io rs tw a  n re jsk ie , a k tó ­
ry ch  k o sz ty  w obecnych  w aru n k ach  
są  cźęsto  o  w iele za  w ysok ie . O dnosi 
s ę to  np- do  p rąd u  e le k try c z n eg o  uży­
w an eg o  do celów  p rzem y sło w y ch , r r  
za  b ile ty  tram w ajow e, o p ła ty  z  a u ży ­
w anie w o d y  i t- P-

C o do uw agi, że cena s ło n in y  solo­
nej w e  Lw ow ie je s t  w yższa  niż g dzie­
in d z ie j i w ynosi 1.99 zł-, to  p raw d o p o ­
dobnie z a sz ła  tu  o m y łk a , po n iew aż  
słon inę ta k ą  m ożna w ę L w ow ie nabyć 
po cen ie  1-70 zł-

Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr.Tad. CHOROŹAK
p rzen ió sł ord yn ację ic?S

ta. Kochanowskiego 26 tel. 60190 Lwów.

Z a C ech  ch rześc- m istrzó w  w ędli­
n iarzy  w e L w ow ie — S ta rsz y  C echu

MICHAŁ DRZEWICKI
W  ju trz e jsz y m  num erze za jm iem y  

się i ty m  arty k u łem  i d o rzu c im y  d a l­
sze uw agi o d ro ży źn ie  lw ow skiej.

ulotek ańtyszkolnydh w toyżój wymienlo. 
no] miejscowości swróelt się flo o s t . 
Fanyk t  prośbą a pomoc w t u t ib c a n h  
tych te. oskarżony wyraził wówczas sw o­
ją zgc i i  zaciągnął do te) pracy osk  

a q  jlewskioh, Babata 1 Tkaczka.
Oskarżony ipisuje następnie w Jaki 

sposób zniszczono godła państw ow e oraz 
obrazy Prezydenta i M inistra snraw w oj. 
sk o ry ch  w szkole pow szechnej w Krasi­
cach. W ykradziona portrety osk. podarli 
i w rzucili do Sanu. N astępnie zn iszczyli

S p r ó b u j  c Ly

ja *  gMU, u sta  fo k  k a ta  te  
J ó  p a tif ,  CHLOMMr kitfUfam State.

- H L O R A M I

i zam azali godła państw ow e, um iesżcao. 
ne na szkole i sk lepie ty ^ n iów ym , 

N astępnie zadają pytania oskarżonem u  
prokurator i obrońcy. W  w yniku pytań  
w ychodzi na jaw, iż oskarżjny  
był sześć razy słuohany w śledztwie 1 zi 
każdym razem zmieni) swoja *»znanla. 
Wczoraj, składając poraź siódmy zezna­

nia, składał Je znowu odmiennie.
N a tem  rozprawę przerwan-j,

Ofiara żydowskiego rozpasania
Tragedia służącej p rze d  sądem tarnowskim

Kraków, 16 maja.
W czoraj przed ław ą przysięgłych w  

Tarnow ie pod przew odnictw em  w ice­
p rezesa dra Jurasza rozpoczął się sensa­
cyjny proces przeciw  braciom  Salomo­
nowi i Chaskielowi Steinerom , oskarżo­
nym

L IN JA  G D Y N IA  - A M E R Y K A
L W Ó W ,  U L .  K O P E R N I K A  3.

TEL. 10-29 1034
udziela szczegółowych informacji i rezerwuje kajuty na wycieczki morskie 

1934 okrętami „Kościuszko" „Pułaski" i „Warszawa"
o r a z

na wycieczki okrętem „POLONIA” do Ziemi Świętej, Grecji, 
Turcji. PROSPEKTY BEZPŁATNIE:

Srubocfągiem w  głow ą
Lw ów , 16 maja- 

(s.) F e d k o  P ełech  p ra k ty k a n t  m on­
te rsk i, m im o  iż liczy la t 18, n ie  należy  
do w strzem ięź liw y ch  i często  lub: za­
g lądać  do  k 'e liszk a . Znali go z tego 
koledzy z Żółkw i, z k tó ry m i często  u* 
rząd za ł p ija c k ie  e sk a p a d y . D n ia  Jed ­
nego coś Sję popsu ło  w  te j w esołej g ro ­
m adce, g d y ż  doszło  do „gębobicia‘‘ — 
no i w ojna na  ca łe j linji-

Ale F e d k o  nie p u śc ił p łazem  ude­
rzen ia  w tw arz , a p o d p iw szy  sobie w 
kom p an ji, sp o tk a ł się d n ia  jednego  ze 
sw ym  w ro g iem  E ustachym  Baczunem -

Od słow a do noża, o d  noża do śru b o - 
ciągu, k tó ry m  P e łe c h  p o częs to w a ł w 
głow ę sw ego p rzec iw n  ka, k tó ry  po 
k ró tk ic h  m ę c z a rn iac h  zma rł- U d e rz e ­
nie „na oślep" p o staw iło  w czoraj Fed- 
k a  p rz e d  trybunałem  k a rn y m , k tó rem u 
p rzew o d n iczy ł r- D w orzak . O sk a rża ł 
p ro k . C zechow icz, b ron ił adw . dr- 
W einsaft.

S ąd  sk a z a ł Pejecha, p rzy jm ując  
w sz y s tk ie  okoliczności łag o d zące  i k o - 
m eczność sam oobrony  na U/a ro - 
aresztu- O brońca zgłosił apelację-

o zamordowanie 20-letnieJ służącej, 
Marji Bagińskiej, zajęte] u ich matki, 
którą Salomon zgwałcił, a kiedy zaszła  
w ciążę, starał się jej pozbyć. Krytycz­
nej nocy oskarżony zamordował Bagiń­
ską, rzucając następnie jej zwłoki do 

studni, znajdującej się w obejściach 
Mozesa Steinera.

W czasie w czorajszej rozpraw y odczy- 
tano akt oskarżena, a następnie prze­
w odniczący przystąp ił do przesłuchania 
oskarżonego Salomona S teinera, który 
wvp!era się w iny i stara  się w ykazać 
swoje alibi.

O skarża prokurator dr. Klimczyk, 
broni adw. A schenbrenner z Krakowa.

oto dewizy
Polskich Linii 

Lotniczych

Dzieje pewnego egzekutora
Lwów, 16 maja-

(s.) Jak im  cudem  M e c z y s ła w  Łu- 
Luw icz, p om ocn ik  h and low y , zam iesz­
k a ły  p rz y  ul- Sob ińsk iego  12, dn ia  jed­
nego d o s ta ł się na s tanow isko  egzeku­
to ra  u rzędu  skarbow ego  nr- 5, to  p o ­
zo s tan ie  tajem nicą- Ju ż  p o  k ró tk im  
czasje  p rze łożen i iego zau w aży li ja* 
k 'e ś  n ieco d z ien re  m an ip u lac je  tego  
now ęgo u rzęd n ik a , k tó re  w o s ta te c z ­
n y m  obrachunku  p rzy n io s ły  skarbow i 
p ań s tw a  szk o d ę  w sum ie 1500 zł- S zk o ­
dę tę  w T rów nała  m atka  Łukow icza.

Z a n ra s t  je d n a k  n ieuczciw ego u* 
rzę d n ik a  usunąć, w ładze p rzen io s ły  go 
do u rzęd u  skarb o w eg o  nr- 9 i tam  od­
d a ły  m u c z y n n o śc i. eg zek u to rsk ie  ną 
re jo n : Z m n a  W oda. G aje, Lesienice, 
S ichów , M ostk i, Mikłaszów, Zim na 
W ódka, B o rk i J a n o w s k e , B iłohorsz" 
cze, S kn ił^w , B łk a  S z lachecka- Łu- 
kow icz w net się zo rien to w a ł w teren ie  
i w  p rz e ć ą g u  k ró tk ie g o  czasu, gdyż 
n iesp e łn a  2 m iesięcy o d p ro w a d z ił d o

w łasnej k ieszeni, m iast do  k asy  s k a r ­
bow ej 1628 zł- 59 gr- a p o n a d to  sfa ł­
szow ał k w ity  kasy  skarbow ej na su­
m ę 666 zł- 42 gr- Z aznaczyć  należy , że 
pen sja  Jego w y n o siła  150 zł- m iesięcz­
nie i oko ło  200 zł- w fo rm ie  djet.

P ostaw io n y  p rzed  try b u n a ł k a m y , 
k tórem u p rz e w o d n ic z y ł p . r- D w orzak  
p rzy zn a ł się o s k a rż o n y  d o  w iny, tłu ­
m acząc się tem, że  w p a d ł w  złą  p a c z ­
kę kolegów , k tó rz y  p rzep ija li z nim  
w ie c z o ra m i p o  150—200 zł- a  p o n ad to  
m iał Ł ukow icz, żonary i ojciec dw ojga 
dzieci, ja k ą ś  kochankę — ży d ó w k ę, 
k tó ra  cągnęła  zeń  resztę-

R o zp raw a b y ła  k ró tk a , zeznaw ał 
jak o  św ia d e k  ty lk o  naczelm k 9 u rzę­
du skarbow ego  P- Ja n  R ysiekjew icz- 
Sqd skaza ł n iesun rennego  eg zek u to ra  
na 1 ro k  i 6 m iesięcy  bezw zg lęd n eg o  
więź en ia  z u tra tą  p ra w  na lat 5-

.O skarżony bronU się sam> o sk a rża ł 
p ro k  C zechow icz-

K to  w y g ra ł?
WARSZAWA, 15. 5. (Tel. wł. G.) 

W  dzisiejszem  ciągnieniu Państw ow ej 
Loterji Klasowej padły w ygrane na na­
stępujące num ery '

50.000 zł. na Nr. 24882 (zakupiony w 
Domu bankow ym  Sehiitz i Chajes we 
Lwow.e).

15.000 zł. na nr. 3865 138923 144640.
10.000 zł. na nr. 47839 47357.
10.000 zł. na nr. 77240.
5.000 zł. na nr. 11344 57203 92065 

100392 137143 160822.
5.000 zł. na nr. 14170 39939 48515 

52114 89127 91936 100249 105392 160377.
2.000 zł. na nr. 4000 4514 7806 8394 

23999 53772 54733 61681 65505 73850 
87256 94789 106488 107485 111946 1137:>8 
116813 121883 139237 140815 144823 
157868 159529 160966.

2.000 zł. na nr. 2505 3574 22249 31682 
45523 66110 50597 81558 105833 107091 
116076 129134.

1.000 zł. na nr. 13800 15694 26927 
27193 297.50 36849 42672 50631 51619 
53628 54523 62262 72364 81861 86683 
94014 96917 100950 104965 107710 110229 
113391 137298 145319 150871 151187 
155180 158704.

W 7-tym dniu ciągnieira 
IV-ej klasy 29. Loterji państw.
padły v  naa ZNÓW  2 w ielki* w ygrane:

na los Nr. 149.352—15.000 Zł. 
» * Nr. 158.411—20.000 Zł.

Ntjwięlcazt i najarcnjaliwsia
kolektura w krają 1033

„ N A D Z I E J A "
L w ó w ,  L e g j o n ó w  11.
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P o  burzliw ych obradach kongresowych

P ra sa  w a rsz a w sk a  donosi z P a ’ 
ry ża :

T rzy d n io w e  obrady  n a d zw y cza jn e ­
go k o n g resu  partji  radykalno*społecz* 
nej w  C lerm ent F e r ra n d  p rzyn ios ły  
zw ycięstw o s ta ry m  w ddzom  p a r t i i  z 
H errio tem  n a  czele. N»e obeszło si? jed­
n a k  bez bardzo  o s tre j  walki z młodo* 
r a d y k a ln ą  o p o z y c ją  w łonie partji-  — 
.Tuż, już z d a w a ło  Gę że p a r t ia  trzesz* 
czy  i że grozi jej n ieunikniony  rozlani.

Dość było pow odów , aby k ie ro w ­
nictw o ra d y k a łó w  czuło się zagrożone. 
K o m prom itac ja  polityczna. Daladiera  
i C h au te in p s ‘a. lub w ręcz zamieszanie
w aferę  S ta w isk ie g o  Szeregu przy 
w óaców  p a r ty jn y c h  jak Bonnaure . Oa- 
rat- Rene RenouU i t. d. dało młodo* 
radykalnej opczyc.l" silne a tu ty  w rc ' 
cc Ale starzy  g racze  p a r ty jn i  n ;e z r  
spali gruszek  w  popielej. P o  dość m ę t ’ 
nycli t łu m aczen iach  s ę D a lad  e ra  i 
C hautem Ps‘5, w szedł na  t rybunę  H e r  
riot — i zwyciężył-

B yło  to ccpraw cla  zw ycięstw o p y r  
m sowe, bo H err io t  Poświęcić musiał 
opozycji  sk o m p ro m ito w a n y c h  p rz y ­
wódców. K ongres  uchwalił jednog łoś­
nie w y k lu c z y ć  depu tow anych : B on­
naure, O arat- w spó łredak to ra  ..Vcloir 
t c “ p- Boualdi o raz  b- m 'n 's t ró w  spra­

wiedliwości Rene Renoult, Alberta Da* 
l inier i Andre He§sę. Kongres p o s ta ­
nowił nie p rzy jąć  do  wiadomości d y ­
misji dep. Prousta , ale w yk lu czy ć  go 
z par t j i  za  jego w ystąpienia  w s p r a ­
w a c h  S td w js k y e g o .  •

Udało s ę  jedyn ie  H errio towi u ra ­
tow ać M alvy‘ego, ch o ć  i to  rzysz ło  mu 
ciężko. N a tom ias t  ca łkow ite  z w y c i r  
s two o d n o s i  H err io t  w sp raw ię  stano* 
w i s t a  politycznego par t j i .  Zagroź ł. żc 
jeśli Part.ia każe  m u  wycofać sie z rz ą ­
du D o um erguea .  tc  rącze j  z łoży ; .p re ­
zesurę partji. opow iedz ia ł  się k a tego -  
ryczn c za  dalszem  u trzym an iem  ro- 
zejm u politycznego , p rz e d s ta w i ł  nie­
realność jak ie jko lw iek  ńfiej kom bina­
cji poza  rzą d e m  D oum ergue‘a- grzm iał 
rozpłom icn ał s łuchaczy  sw ą Wymówią* 
omal nie zem dlał z napięcia  n e rw o w e ­
go i go raca  na salt — ale sw oje p rze ­
p row adził-  K ongres  uchw alił  za tw ie r­
dzić  pol tyke  H errio ta .  Masoński zrąb 
partii jeszcze raz  o k a z a ł  s w a s '.łę- 

Opowiadań tych, k tórzy nieraz pod­
nosili, że lewicowe partje francuskie są 
całkowicie rządzone przez loże masoń­
skie, słuchano dotąd ik bajk o żelaz­
nym wilku. Ale na kongresie w  Cler- 
m ont-Ferrand sprawa ta uzewnętrzniła 
się w  całej jaskrawości.

Ody młodo-radykalny poseł Pfeiffer 
w  mowie swej r a  kongresie wysunął 
postulat wyzwolenia partji spod wpły­
wów masonerji, w rzaw a wybuchła nie­
słychana. A pos. Pfeiffer bynajmniej nie 
odważył się zaatakować masonerii. 
Oświadczył tylko

— Bądźmy najpierw radykałami, a 
później dopiero masonami.

I t_go było zawiele dla zmasonizowa- 
nej partji. Gdy padły  te słowa, ku t ry ­

bunie rzucił się tłum starszych radyka­
łów, podniosły się pięści i padły obelgi 
Omal nie doszło do bójki i pos. Pfeiffer 
musiał opuścić trybunę.

Czy grupa miodo-radykalów w par­
tji wyciągnie jakieś konsekwencje z 
przebiegu kongresu — trudno narazie 
przesądzać. W  każdym razie dalsze jej 
pozostawanie w partii, gdzie najlżejsza 
kry tyka  masonerii uchodzi za zbrodnię, 
nie doprowadzi już do niczego. Wszak 
Chautemps, występując na kongresie 
przeciwko opozycji oświadczył w y ra ­
źnie, że swe dotychczasowe sukcesy za­
wdzięcza partja ,-adykałów przedewszy- 
stkiem masonerji. a on sam zasiada w 
lożach od najmłodszych lat i masonerja 
zapewniła mu karjerę polityczną.

Lotnicy włoscy zaatakowali Atlantyk
Lot na trasie Now y Jork —  Rzym

LONDYN, 15. 5. (PAT). Jak donoszą 
z' Nowej Funfamlji, samolot „Llonardo 
ta V ińcr, na którym lotnicy Sabelli i 
Pond wystartowali o godz. 12.25 w e­
dług czasu środkowo - europejskiego 
wczoraj z N. Jorku wprost do Rzymu, 
został zauważony o godz. 2 nad ranem 
czasu środkowo - europejskiego nad 
wyspą Bell. położoną miedzy Labra­
dorem a Nową Funlandją. Samolot 
leciał b. nisko.

Wąriinki atmosferyczne nad oceanem  
są dobre. Spodziewają się, że samolot

W r t & M G , u / i & s e u i t e
od Zł. 65. -  R A G L A N Y  rzędn ie w yk on an e Oi. zł. 45.

Wielki wybór materiałów w najmodniejszych fasonach

Powszechny Sklrid Odziezy
L w ó w , P a s a ż  M iKola&cLa. -tp ła s z c z a

d a m s k ie
k o s t iu m y
d a m s k ie

Epilog krwawych nieszporów w Grodzisku
- . . . . .  . . , • !  -1 . . .

Kraków, 16 maja.
W czoraj w toczącej się w Krakowie 

rozprawie apelacyjnej o tragiczne zaj­
ścia w  Grodzisku w  czerwcu ub. r. na­
stąpiły w y w o ay  stron.

Po przemówieniach prokuratora i o- 
brony trybunał zarządził p rzerw ę Jo 
godz. 2 popołudniu. Po przerwie T ry b u ­
nał w ydał-sw ą decyzję, mocą której 
Antoni Nowak I Franciszek Maja, ska­
zani w I Instancji na rok więzienia, zo­
stali uwolnieni. Głównemu oskarżonemu 
Janowi Kuli sąd apelacyjny obniżył karę 
z dwóch i pół na półtora roku więzienia. 
Również obniżono karę wymierzoną 
nntez I instancją w  stosunku do 74 In­
nych oskarżonych, skazanych na w ięzie­

nie od 6 do 1 miesiąca.
W  stosunku do 4 oskarżonych zawieszo­
no wykonanie kary, wymierzonej przez

Drobna rzecz —  a wielki 
p o żyte k

Barci/.l, częsta potrzebujemy, najlepsze­
go nawat towaru, mniejszą, il jść, n:ż 
zawiera normalna paczka. Przy użyciu  
Rad i on u nie zawsze konieczną była za­
wartość całej normalnej paczki, zw łasz­
cza gdy chodziło o drobne sztuki, lub 
pojadyncze kawałki, klóre należało uprać 
na poczekaniu. Dlatego nrJo. n iojedm  
htdpno nie zostało uskutecznione. Obec­
nie pojawiły się w handlu małe. p id -  
ręmne paczki Radiotm. tylko za 45 gru­
szy, dostępne naprawdę dla wszystkich,  
ktńi7 y chcą prać bez kłnp.ńu. Przysz łe  
łwoiennicnkt Uadionu. również nie po­
trzebują' <ee już wahać. Na małą paczkę 
l isdlon t Ikr za 45 Rr. mnze sobl? k a ż ła  
iia jio i

( sad I instancji na przeciąg lat pięciu, na­
tomiast sąd apelacyjny zatwierdził w y ­
rok w  stosunku do oskarżonego Urbana 
i Ludwika Majkuta, skazanych na cztery

lata więzienia. Zatwierdzony został rów­
nież wwrok 1 instancji w stosunku do 13 
dalszych oskarżonych.

Śledztwo w sprawie ohydnego mordu
w śródmieściu Krakowa

Kraków, 16 maju.

kunćjdarktwn pozwolić.

'VV związku z  Dhydnem morderstwem  
djkonanem  w snmJm śródmieściu Kra­
kowa, o którein donosiliśmy we wczoraj­
szym  numerze, władza prowadza ener­
giczne dochodzenia, śh d z tw o  spoczywa w  
rękach sędziego śledczego dra Zachars 
kiego, prokuratora dra B oryczk i i n a ­
czelnika wydziatu śledczego nadkom. 
P olaka. Jeszcze w poni.'działek zdołano 
zebrać obfite mnterjaty, które bt'zwąt[Vi ■> 
nia doprowadzą eto ujęcia sprawców w 
najbliższym czasie.

W dniu wczorajszym 'odbytu się w i­
zja lokalna na miejscu zbrodni, poczem  
zwłoki odasłano do instytutu medycyny  
sądowej.

Szczegóły  śledztw a ze w zględu na jego 
dobro trzym ane są  w  śc isłe) tajem nicy. 
Zdaje się nie u legać najm niejszej w ąt­
p liw ości, że w obec braku jakichkolw iek  
śladów  w łam ania bandyci zosta li wprowa  
dzenl przez kogoś, Vto budził zaufan ie  

zam ordowanej.

która jako osoba bardzo o s tn ź n a  i po­
dejrzliwa nikogo nie wpuszczała do mie­
szkania. Pow szechną uwagę zwraca fakt, 
ż»

morderstwo dokonane zostało w okolicy, 
w które] swebo czasu dokonali głośnego 
napadu rabunkowego i  mordu Maitsidwte 
W tejże okolicy zamordowano śp. Ja- 
winówną, wreszcie dokonano włam anie 

do pałacu hr. Pnsłowśklego.
T ym  razem morderstwo dok manę zo.

stało na tle rabunkowem, gdyż' 4aL v ifc- 
domo, skradziono kosztowności i p ie ­
niądze na o lb rzyu lą  su m ę i d l i  •>« \  też 
sprawa ta Ludzi powszechną sensację.

będzie w  pobliżu południowych brzegów  
Anglji między godz. 7 a 8 wieczorem. 
Zaopatrzony on jest w  ok. 3.400 litrów 
benzyny.

Obliczają, że przy sprzyjających w a­
runkach, wyląduje w Rzymie po 40 go­
dzinach lotu, czyli jutro nad ranem.

Pociąg pow ietrzny
MOSKWA. 15. 5. (PAT). Odbył się 

pierwszy w  ZSRR lot pociągu pow ietrz­
nego. T rzy  szybowce, pilotowane przez 
samolot, wzniosły się na wysokość 80!) 
mtr. i po 25 minutach lotu kolejno od­
czepiały się i lądowały.

W najbliższych dniach pociąg po­
wietrzny w ystartu je  do lotu Moskwa— 
Krym bez lądowania. Lot ma trwać 1 i 
godzin.

Przed utworzeniem  bloku 
państw bałtyckich

RYGA 15. 5. (PAT) Grzędowa U te w s k ’ 
agencja telegraficzna og łasza komunikat  
w sprawie odpcw ic lz i  na memorandum  
litewskie zaznaczając, że łotewska i eston  
aka opinja publiczna ustosunkowały  s:ę 
niezwykle przychylnie do idei zbliżenia 
państw bałtyckich. Oba rządy gitowi* są 
przystąpić d i  rozpatrzenia warnnko-w  
współpracy trzem państw, opierając się 
na tekście przedlużoneg i memorandum, 
jednakże z  możnością  wprowaatenla ko­
niecznych zmian i  poprawek.

Dla zapewnienia powodzenia *e| akcji 
Łotwa 1 Estonja proponują nawiązanie 
kontaktu w  drodze bezpośrednich roko­
wań młądry trzema zainteresowanem l 
państwami-

—o—

Kto wygrał 1.00 0 z U
WARSZAWA. 15. 5. (Tel. wł. W  w y ­

niku dalszego losowania padły w y ­
grane: '

1.C00 zl. na nr 940S 18218 j/T.w 
2078.8 22678 225S5 21336 27086 3237 ’ 
37059 41754 489S0 54806 55751 63887 
66102 6733S 69125 72983 73901 85560
8908? 97464 100387 111960 115620 119405 
11S340 122770 127270 128159 1,30674
133807 114081 144911 145531 1 8264

• 160074 165958.

w .

Święto 2 pułku lotniczego w Krakowie
K rików , 16 maja.

Wczoraj odbyła się na lotnisku w 
Rakowipach wielka uroczystość 2 puł­
ku luuiiczego, zainaugurowana
Msza św. odprawioną o godz. 10.75 w 

hangarze lotniczym.
W nabożeństwie wzięli udział p rzedsta­

w ic ie le  władz cywilnych i wojskowych 
oraz delegacje wszystkich oddziałów gar 
nizonu krakoskiego. jak też liczne tłu­
m y publiczności. Drugi pułk lotniczy 
ustawił- się w czasie mszy św, eskadra­
mi'cmd hanearami Po mszy św. dowód­

ca II pułku lotniczego płk. Lew andow ­
ski dokona! przed pomnikiem poległych
dekoracji czterech lotników Krzyżem  

Zasługi
oraz sześciu osób odznakami honorowe- 
rni. Pozatetn odznaki honorowe otrzy­
mali oficerowie dla swoich oddziałów. 
Odznaką pułkową odznaczonych zostało 
760 oficerów, podoficerów i szerego­

wych 2 pułku lotniczego
Pu dekoracji odbył się wspóinj T ad  
żołnierski w hangarze.
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Mieszkaniowe żale nauczycielstwa
A GPress. pisze : Do ogólnego za* 

n ięczan ia  nauczyciels tw a w ie jsk ich  
f Zl<ńf p o w s z e c h n y c h  now ym i p ro g ra '  
mami i p racą  spoleczncrobyw ate lską  
v- różnych o rgan izac jach  m e js c o w y c h  
orzybyw a - jeszcze i jeden c ię ż a r  
a m ia i io w c ię  t ro ska o mieszkanie 
ezjIi g w - l . - .w n a  w a lk a  o nalcżr.e
prawa.- Na m ocy  rozpo rządzen ia  Pana  
P rezy d en ta  Rzposp., ciężar w y p ła c a ­
li a d o d a tk u  m ieszkaniowego nauczy* 
c ie lk tyu  szkól pow szechnych. Prze* 
szedł na gm iny . W  mieście jest ta  
sp raw a  dość  uregulow ana, choc ąż 
i tu z d a rz a ią  się w y p ad k i  zalegania 
z w yp ła tą  doda tków  mi eszk an io w y ch ,  
są to jednak w y p a d k i  spora [yczne. 
Natom iast na wsi w y p a d k i  te w  o~ta* 
tri ch m ies iącach  s ta ły  się masowe. 
S ą  wsie k tó ry c h  urzędy gminne nie 
w ypłaciły  nauczyciels tw u tych  do* 
datków  m  eszkŁtniowych cd  kjlku* 
nastu miesięcy ! R ezu lta t  tak iego  ba* 
gatęl zo w an ia  teł ważnej spraw y jest 
ten. żo i tak już oskubany  z w sze lk ich  
w k ład ek ,  p o życzek  z op ła t nauczy* 
ciel 7,0 zredukow aną pensją ,  z d e k la ­
sowany ostatniem p rz e sz e re g o w a n y m  
musi z własnej kieszeni p ła c e  za naj­
mowane m ieszk an  c. za ,-tóre w myśl 
us taw y w inna  płac ić  gmina W y w o ­
łuje to  w sferach n a u c z y c i e l s k i c h  
słuszne oburzanie, albowiem stosunki 
tak ie  n e  należa dn wzorowych. Jeśli 
od nauczyciela żąda  się nienagannego

wypełniania  obowiązków, to t nauczy 
ciel m a  p raw o  żąd ać  n ienagąrnego  
Wry p " n  ania w aru n k ó w  płacy- Kążdo 
m ies ięczne  uszczuplanie n trzvm an ia  
przez o d e jm ow an  e z pensji cpła* na 
komorne, jest  aż  zanad to  bolesną 
operac ją  ! Izby S karbow e , które cze ­
ka ją  na ociężałą wpłatę p o d a tk ó w , 
w r in y  absolutnie zapobiec ro z g o ry ­
czeniu nauczycielstwa i asygnow ać  na 
leży tośc i-!

Takim  ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m  za* 
•legania z doda tk iem  m eszkąn iow ym  
fest. p o w ia t  radom ski,  gdzie 17—22 
m iesięcy n.e w y p łaca ją  nauczyc ie l­
s tw u  doda tków  m ieszkan iow ych . Tro 
s k a  ze strony S ta ro s tw  m ia łaby  t -  
o g ro m n e  uzasadnienie i ; pew nością  
byłoby p rz e z  nauczyciels tw o p rz y ­
jęta  z podziękow aniem  i uznaniem, 
że s ę coś dla polepszenia doli na­
uczyciela po lsk iego , racjonalnie czyni.

Kores londencja tarnowska
W ybór ProryCJum m, Tarnowa n i  

znafżypi Województwo Krakowskie n i  
dn. 12 b. ni. Tarnowsk. tygodnik kioniee 
w n-rze 4 z 12. V. nazwał, fjrmalnuść  
tę ..Zamianowaniem prezydjum za p >- 
śrcdnictwem kuniego glosowania". Ktin- 
dydatur innycli puna ustalonemi przez 
jddynkarzy bowiem nie b y i ). prezyden­
tem wybrun) Ora Brodzińskiego. I wieo- 
prezyd ouem $  Kołodzieja. Zdrowa opiu- 
ja mieszkańców Tarnowa wywarła prze. 
cież wpływ nawet na „Karno g ltsow auie .  
P. Di cm S.ibigercm niozajmownnj się 
już wielo. zanim nie postanowiono jego 
kandydatury na II wice - i i j A d i n n  
(.'mawiano wskutek logu w inieśjBe j?t - 
śno to. tzy ttr. Lilbigcr jest c.wiiltrjt- 
nym, czy trzykr dnym  bankrutem? Prz - 
ppjninano dekładnio szczegóły ,:eg-'> w y ­
lanego oddania się w służbę p. M arg a ł .

Torebkarze na Targach Wschodnich
Lwów, 16 maja.

(t) Wczoraj wieczorem do siedzącej 
Aa jednej S ła w e k  na Targach Wseh. 
nauczycielki p. Heleny Gałeckiej (Sobiń- 
skiego 11) przystąpiło jakichś dwóch 
mężczyzn. Jeden z nich wszczął z p. G. 
rozmowę a drugi korzystając z tego w y ­
rwał jej torebkę zawierającą drohną g o - !

tówkę I ważne dokumenty. Po dokona­
niu rabunku obaj napastnicy zbiegli.1

Zawiadomiona o tein policja na pod­
stawie rysopisu podanego przez p. G. 
ujęła obu torebkarzy, którymi okazak 
się Jan Zielony i W ładysław  Sodoma. 
Oddano ich do dyspozycji sędziego śled­
czego

W bsstjalski sposób zamordowany
w e śnie

Lwów, 16 maja.
(t) Wczoraj rano Pow. Komenda PP. 

we Lwowie została telefonicznie zawia­
domiona o bestialskiej zbrodni dokona­
nej ubiegłej nocy w  gminie Rokitna 
(pow. Lwów), Oto wczoraj wczesny!u 
rankiem znaleziono w stodole okropnfę 
zmasakrowane zwłoki 21-letuicgo Pawła 
Sieleckiego na którego ciele znaleziono

7 kłutych ran, w  głowę, serce I płuca.
M orderstwa dokonano w nocy prawdo­
podobnie w czasie snu Sieleckiego.'

Mord został przypuszczalnie doko­
nany na tle sporu majątkowego.

Dochodzenia prowadzi Pow. Komen­
da P.P. wespół z miejscowym posterun­
kiem.

—o—

Wescła fala”  przed mikrofonem
a na scenie

Lwów, 16 maja.
Zagadnienie piwyższ.e znalazło d i- 

«kcnale rozwiązania w wyslędaeh zespo­
łu , Wesołej lwowskiej f a l i 1 no, sc.mie 
b teatru ..Colosseurn". W ystępy te p >• 
zwoliły nam  zdać sobie sprawę, jak i  
różnica zachodzi m iędzy , ,wesołą falą* 
odbieraną rudjowym aparatem, a w idzia­
ną i słyszaną bezpośrednio.

Oglądaliśmy — co najważniejsze w 
dare.f  sytuacji — naszych  dobrycb  
. .s łuchowych'1 znajoniych. których bar­
wa głosu, skala możliwości ro d jo j vcn, 
ba nawet maniery wokalne są nam d  j -  

skonale znane i do których n ietm l  
/dolaliśm y się przyzwyczaić. Nic wiec 
dziwri jgo. ż.e rozpoznanie na scenie  
p szczególnych odtwórców nfe “frn w in t i  
prawie żadnej trudności, tembąrdziej że 
(1 > (T/iA mile wspominamy ,,Nas'i> 
Oczkn"..

Ale tu nasuwa się ciekawa uw ag’ 
w związku 7, ,.zn a jo m y m i"  wyłączni*
serzed mikrofonu: czy w idzieliśm y icti
takimi, .akicli wytworzyła sohi? nasza 
wyobraźnia? Trzeba przyznać, że na- 
ogiył nic było większych odchyPń i roz- 
dzwiękcw' niiędcy obrazem urojonym,  
opartym tytko na zmyśle stuchu. a rrs- 
(■-/' w-ist ścią pnconaw iającą naoczni}  
W spom nę >< jednem, bardzo mitem roz-  
czar iw ani u, o L ’v Sliort. Na arenie to 
b an lm  mila i ładna osóbka, śpcewająca  
czysto i bardzo dobrze, kto wie, czy nię 
iu ijlapej z całego zespołu. Grą jaj. pol­
na nrt>s1ycznego umiaru, — zackiwia-  
jącego jak na amatorkę, — n ie  przypo­
m inała  zupełnie tej nieoDanowanej is to .

ly sprzed mikrofonu, u której maniera 
iin iękczania i przekręcania mowy, za­
stanawiała inne, dodatnie walory, \  
przecież nawet w rolach tl iaraku rystycz-  
nycłi, umiar jest rzeczą podstawową. Jisz-  
coe raz powtarzam, na scente wyglądała  
doskonale. Heżyserja „wesołej fali" po­
winna w przyszłości i w studjo wyko­
rzystać jej dobre strony i zalety.

Poprzestaję na jednym  przykładzie. 
A jeśli były i rozczarowania (do któ­
rych między innemi można zaliczyć nie­
zbyt w la n ą  retransmisję z sal; ,,Colos- 
seuin") to nia zmniejszyły one naszego  
sentymentu do „Lwowskiej wesołej fali'*, 
ktćru niech nam ,.vivat, erescat et 
floreat".

Z 'okazji tygodnia I O. P. P . nada­
w ała  Warszawa propagando" e sUicIm- 
wisko p. t. „Atak łotniczo — gazowy". 
B yło ono za rozwlekło i za mai o intere­
sujące, poza jednym  .momentem: opo­
wieści o pierwszym gazow ym  ataku.

W ileńska rozgłośnia nadaw ała  słucho­
w isk o  p. t ,.Co się raz stało w Sydonie*  
opracowane przez Falkowskiego na pod­
stawi o noweli S ienkiewicza. Przeniosło  
nas ono w epokę Aleksandra Wielkiego,  
na teren jednego z m iast  fenickich  
Badjofonizacja dobra, w ykonaw cy św iet­
ni; również, dobrz} pęynyślana okazali  
się m uzyczna ilustracja gra na cytrze.

7. odczytów przyrodniczych słysze­
liśmy odczyt prof. M. S ied leck ie j  ? 
,.Na .wulkanach Jawy", św ie tna  forma 
literacka, barwny temat i popularno je­
go ujęcio. zacnw ycaly  słuchaczy.

r. B

kowicza, jogo odwrócenie się osientacyi-  
ue cd jj. .uurszalkow iczu, gdy tenże prze­
stał być Komisarzem rząciowyui miasta,  
przestał rozdawać posady n. p. dyrek-  
Lora rzeźni stworzonej sp je j i ln ia  dla

a. • Sjlbigcra. W pierwszem gl usuwam;; 
zabrakło D-i uwi t i lb igerowi 7 głosów,
■' arugiem 4. — Prezyujum nr. ' lam ow a  

mowybiaiićj przeto odnęuzio się drugie 
robra i. e wyborcze — a i-Jiw i.ą ałiie 'B u ­
dy miej.ilłicj staje się coraz aklualu.ej-  

ruzslrząaają jak najs. c?e- 
goiowicj rządy Komisarskio Dra L. Sil-  
u gcia  w Kaimie i niemal są jiewni ż.». 
Dr. Siiliiger nigdy l i  wicci<r.|»()entuiu 
me zJsiauio.

Zastanawiają się i badają w spółw y­
znawcy Dra Silbigera, czy wypłacił on 
sumy należne Związkowi Br :waró \ 
Lwowskich, ktorego pi zedstaw icieirin nr. 
Tarnów byl czas jakiś. O demjnstracyj-  
neru zacluwiiii iu się P .  P. S. w czasie 
Wy boi ów pyużtdjum m. Tarnowa rczpi.  
sywać się u ii ina potrzeby, mcżSJono b.” 
przykładem jedynie ao agitacji wśród 
m as nieuświadomionych prawniczo, im ­
pulsywnych, niekrytyczny cli

W icestarosta Józei S ok ołow sk i nie 
będzie spensj nowanyni, le iz  >v najbliż­
szym czasie ma o] jąć stanowisko odpo- 
wmdnie w Wojew ództwie Krak jwskietn. 
P. Sokołowski omal niep.idt 'f;arą za-, 
rzinnw czynionych mu z, u k ry ca  przwz 
klikę panoszącą się wielkomożme, u bez­
karnie w Tarnowie. Przed rokiem wyszło  
stad pzdobne żądanie spensjonowam : 
dyrektora III państw. Gimnazjum p. 
Jtcrzijsa. Bozagitowano wtedy . r dzicow  
uczniów. " sformułowano różno zarzuty,  
wykorzystano fakt, iż w mies. kaniu . ô. 
wyr. Ilerziga wybito szyby w dniu p -
bytu w tym gmachu Kuratora Ukręg-i 
S/k . Krak. Ten. smutny objaw ni owa.  
chano się przodstuwić jako akt rozpacz/  
rzekomo prześladowanych niesłusznie  
uczniów, śledztwo policyjne i m oces sa ­
dowy wykazały jednak, ze szyby owe 

'ryybił osobnik podstarzały, usunięty ?a 
służby państwowej, alkoholik, s dopuś­
cił się lego w stanie opilstwa również/
Dyr. lJerzig urzęduje dalej spokojni ?.
W sprawie p. Sokołowskiego widocznie  
są już również dowody bezp >dsta wności 
zarzutów miotanych z ukrycia na lego 
zasłużonego i pożytecznego urzędnika
skoro m iast spęnsjonowania ma nastąpi*  
zaszczjBie przeniesienie. M iejscow y
dżungli stosunki w ym agają snnaci'. Ustać  
m u szą  protekc.jonalizm, dolatorskie plot 
karslwo, konspiracyjne oczernianie ludzi. 
Sanacji tej dokonać muszą ludzie orjcn- 
tujący się łatwo 1 dokladnio v  tcrenii
stosunkach i ludziach. Musi to się s t a ; 
rychło, przed wyborami jesiennemi do 
Zarządów gminnych, do Sejmiku Powia­
towego, jeżeli taka sanacja w tarnowsz- 
czyźnie niedokona się w porę, wybory  
jesienno wypadną taksamo, jak wypadły  
grudniowa wybory do Bady Miejskiej.

Stan zdrowotny w powiecie wśród
ludzi i zwierząt pomyślny. Zanotowano  
tylko kilka wypadków odry. Jak w c a ­
łej Polsce, tak i w tutejszym powiecie  
odbywa się m alinizowanie koni, celem
wykrycia koni dotkniętych straszną, prz*- 
nosząca. się na ludzi choroba — nosacizn i 
Zmalinizowano kilka ty s ię w  koni
i nieznaleziono dotąd, mimo najsum ien­
niejszego badania konia nosaHgo. Po-  
rryślny ten stan zdrowotny w powiecii,  
to zasługa lekarza powiat. Dra lYarendy  
i powiat, weter. p. Tumy.

—0 -

Chcesz o d b y ć  
podrói 
tanio • szybko • 
wygodnie?

Lit simolołtm]

GI EŁDA
Giełda zbożowa

Kraków, lb  maja.
Kursa ustalone na puJslawie cen o> 

entacyjnych
od dc

p szp n u a  dworska c z e r - 
stand. IS 25 1S jO

Pszenica  biała stand. Js.un 18.f i
Pszenica targowa Maml I7.~ó IS.""
Żyto targowe stand. j2. —
Owies dworski stand. lv .‘.0 12.,"j
Jęczmień dworski 13 On 35.1.0
Jęezmi }ń targ j.w y I ł ?ó 12.- 0
Kukurudza krajowa 22.00 23-00
Proso la — 20 —
Siano słodkie fi.00 O.óO
Siano średnie 5.— h.oi)
Koniczyna, pastewna ‘i *n 7; *0
Mak niebieski z workiem Błoń ib''4
Kminek kraj. czyszony ldn. - ifi.T r**.’
Zi-mniaki stołow e i  ód 4 óf

„zriiii;i ożir Krak 
.tfjk .'05" di.nó
60% poznańska £S :.KJ . 20.J )

i Krak
T sat 0 Ró% 2 1 — ’ 1 .S
11 gat. 5ó% silkown ikOO- .16,50

Grab im pszenne 2ó — 2ó. j.J
Otręby żylnic b.lo
Otręby pszenne T '5  1L O0

Ceny orjeniacyjne wypnśri.ilnnw.-’-- 
nrzez Komisię notowań na podstawi}- nie- 
oficjalnych transakcji oraz podaży -i po- 
iytu

Tendencja zniżkowa dow-ozy małe.

Giełda warszawska,
W arsts«’-. 15 V. 103*

3 proc. poż hiifłow'an» 4S > 5
4 proc. poż. 'dwestycyina
1 proc. poż. inwesł. seryina 178 25
5 proc. pok ltonwersyja* 65 5
4 proc. poż. Wolejowji '
4 proc. poż. dolarowa 
4 dioc. poż. do'arowa 53'̂
7 proc. poż. stabilizacyjna 66'(5 
10 proc. poż. kolejowa

W aln ły  i d ew izy
Beljfja 123’72 Prezs 2.2 ń<
Gdańsk Stockbolni 1o9 85
Holsndja ,35^-'-'3 CrwsOaria I71 '"4
Londyn 'TW  Włochy 4*'04
M. |o .k  4-28 74 Berlin 209’30
Paryż -34*94 5

Giełdy zagraniczne
I, c i  d  p i .  15. V,

N. Jork 5'11 8 7prvch
Parvż 77*34 K usa  122 75
4eriin * ' 90*5 Aiidapestt
Amsterdam 7*5 3' Bukareszt
Bruksela 21 '84' Wiedeń
Rzym 6006' W arszawa 27 —

Z n r y e l i ,  15. V
Paryż 20.33 75 Wiedeń 7316‘ ,
Lonóy i 1 Pr»ea 1'Z'PT
N 'rrk  307 /5 Warszawa 58'70*
Bruksela r\ 5* Budapeszt
Rzym 26-20' Bukareszt 305"
Amsterdam 208’8.4* Buenos A iras
Berlin 121'82'5

P a r y ż .  15. V.
Londyn 77'37- Praga 63 10
N. Jork 15 i 3' Bukareszt
Rriikiela 354' Wiedeń
Rzym 128 87 Berlin 5*98'5*
Zurych 491 75 Warazawa
Amsterdam 1026*76

P O L S K  A
POKnYYA  
N Ą S Z E M I  
STACJAMI 

S Ł U G I

P o d ro iu jq c  P o lsk im  Fiatem  sp o ty kam y  iwszę* 
d z ie  rac jona ln ie  z o rg a n iz o w a n e  stacje o b s łu ­
gi. t q c zm e  z d o s k o n a ło ś c ią  w o zu  zap e w n ia ło  
nam  one m o k sim u m  n ie z a w o d n o śc i oodrcyty,

P O L S K I  F I A T
s .A.

y -y.rJlUI- -m

j O D O Z IA t Y  . l f P * F Z { N t A C  Jt W [  W S Z Y S T K IC H  YCW  u t A M I C M

M |  p  B  I  E *  polees po eenaeh aa’- 
1 , 1  aiżazyeh i na bardia
doęodne r a ty : Otamany od 26 ił.  Sypialnie 
"d 200.—  ił. Kredensy kuchenne od 35'— ił.  
Łóżka aoljw o ad 15.—  «ł. 3 poduszki a 16.— ił. 

Siatki a 17.— ił. Krseała a 6 -  zł.
Nnitańazy Magazyn Mobil 911 

Kop arniko 23 róg nl. WraiawsklaJ.



„KURJER" i  g n l i l . . 1934 N r. 133

co p »E fe  w c i i E i  i p rzyja zd  amb. Bastianlnrego
do K ra k o w a16

M a j a
Wsch. sł. 3 g. 37 m. 
Zach. sł. 19 g. 04 m.

Środa
Jana

(Czwartek Paschalisa)!

o. 10.25 
p. ’ 0.05 
o. 9.15

Rosklad LOtdw
ważny do dn. 30. IV. 1931.

(codziennie — także w  niedziele.)
. o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.35
| p 10.45 KRAKÓW | o. 12. ,5

Blidzliłkl, ind; i pliłkl) (wDrkl, tiwirtki i nkit;)
• . 11.05 KRAKÓW A p. 12.20
p. 13.00 BRNO
o. 13.20 BRNO

ł  p. 14.10 W1EN
Odjazd autobusów  w  K rakow ie * przed  

B iura P . L, L. „LOT", ul. Szpitalna 38 
do sam olotu  w arszaw sk iego  o godz. 12.05 
do sam -jlotu w iedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W arszaw ie z p rze i 
H otelu  P olonja , A leje Jerozolim skie 39. 
5 godz. 7.05.

(wtorki, czwartki 1 soboty)
Odjazd autobusu w W arszaw ie z prz-ed 

H otelu Polonia, A leje Jerozolim skie 39. 
o godzin ie 14.15.

Odjazd autobusu w K atowicach z  przed  
Biura ..Orbisu" u l. D yrekcyjna 2. o god zi, 
l i e  7,30.

Ścisłe Inform acje w  biurach P  U. L. 
.LOT".

REPERTUAR  
tE A T R U  IM IENIA 3. SŁOWACKIEGO

Środa 16. 5, ,,Rodzina". i

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: -.Rozkoszne kłopoty" (M. 

Cłievalier).
ADRIA: „Książę A rkadjł“,
APOLLO: „Precz z kryzysem*.
BAGATELA: „Pieśń nocy", w  g l. roli  

Jan Kiepura.
KIŃO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 14. 5. 

do 17. 5. „Grzesznica z  Montparnasse".
MUZEUM; nieęzynne.
PROMIEŃ: „Hallo Parńż" i „Buster  

w kabarecie"
SŁONKO: .Bezbożne Dziewczę".
SZTUKA' ,Życie jest piękne".
ŚW IT: „Stracony Ekspres".
UCIECHA: ..Świat należy do ciebie".
W ANDA; „Tańcząca Wenus**,

W A W E L
ZAbYTKI — MUZEA — WYSTAWY

I Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
*- 17. w  niedz. i św ięta  12 — 13.30 i 14.39 
— 17 wstęp: Groby królewskie 1 zl. Skar­

biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki  
szaoine: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. W ycieczki doroslvch  
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm, — 
razem 1 zl. od osoby.

II. Zam ek k rólew ski (komnaty królew­
skie) codziennie 9  — 16 niedziele  i św ię­
ta 9 — 14. wstęp 1 zł., wy-c. zbiór. 50 gr. 
wyc. Szkolna 25 gr. w  niedzielę  i święta  
wsfęp 50 gr.

III. Sm ocza Jam a codziennie 9 — 16 w  
ni c-d z. 1 święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda św . F eliksa  1 Adankta. K a­
tedra R om ańska św . Gerona wstęp 20 gr.

W la ła  M arjacka codziennie 10 — 14. 
\Vstęp 50 trr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
Wystawa kobieroów mahomefańskich 

/  ceram iki w  M uzeum  N arodow em  w Kra 
kowle została przedłużona ze względu na 
ożywioną frekwencję do końca czerwca 
br. W  tym tygodniu udało się komit-:>to. 
wi dzięki uprzejmości ks. infułata Slepic- 
kiego uzyskać kobierzec z Katedry na  
W awelu. Jest to. imponujący ob.jekt tRk 
pod względem walorów artystycznych ja­
ko też wymiarów; należy o n  do wyjąt­
kowych zabytków sztuki perskiej. W  r y ­
sunku widzim y silny wpływ  chińskie; 
ornamentyki. Jest to kobierzec zdobyty  
pod W iedniem  i już tam brutalną ręką 
przecięty na dwie połowy z który o ;-?dm 
znajduje się u nas. druga zaś Ust wla<.  
nością Musse de Arts Decoratifs w P a ­
ryżu.

II. Oddział im . E m erykl hr. [utleń  
Czapskiego W olska 10. — Środy, Niedzielę  
i św :eta 10 — 14. Wstęp lzł. — N um iz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dam i M uzjum im J .Matejki 
ulica Floriańska 41. Codziennie 1 0 — 14 
Wstęp 1 zl. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział im , F eliksa Jasieńsk iego ul. 
Szczepańska 11 1 p, W ystaw y sztuki pol­
skiej, japońskiej.  dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd O otwarciu poszczególnych  
w ystaw  uw iadam ia się osobnemi ogłoszę- ; 
niami.

V. Oddział im . Erazm a Borącza Kar- j 
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 1 
— 14. W stęp  1 zl. — Kilimy polskie Ł

Kraków, 16 maja.
Dziś o godz. 9-30 przyjeźdża_ż W ar- 

szaw y do Krakowa celetil zwiedzenia 
naszego miasta ambasador włoski Bas* 
tianini. Na dworcu odbędzie się powita­
nie, poczem o godz. 12 powita ambasa*

dota  m łodzież ze S tow arzyszeń polsko* 
włoskich. W ieczorem  o gódz. ć w  s ili 
T ow arzystw a Dante Alighieri odbędzie 
się uroczysta akademia.

A m basador Bastianitli zabaw i w  K ra­
kowie dw a dni.

w schodnią dyw any, broń, ‘przęty, m alar­
stwo XIX w ieku.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. P ijarsk a  6/15. Z w iedzanie grupam i pod 
kierunkiem  funkcjonariuszy M uzeum we 
w torki i p iątki punktualn ie o godz. 10. 11. 
12 W ycieczki i Szkoły ty lko za uprzed- 
niem  — conajm niej n a  24 godzin — zgło- 
sazniem  w Zarządzie za w yjątk iem  wtor­
ków i p iętków  do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie 9—13, w stęp 50 gr. m lodzfeż 2() 
gr. w ycieczki szkolne 10 gr. 'od osoby.

Nowa wystawa w Pałacu Sztuki (pl. 
Szczepański 4) została  otw arta  w niedzielę  
o g. 11-ej przednoł. Na całość w ystaw y zło­
żyły się prace „Grupy D ziesięciu" do 
której n ależą  artyści; Adam  B unsch. K a­
zim ierz Chm urski, P a w eł Dadlez, Jerzy 
Fedkow icz. Teodor Grott, Stefan  Orwicz, 
Stan isław  P opław ski, Marcin Sam lińsk ,, 
B ogusław  Serw in  i T adeusz Sew eryn. Po­
nadto w ystaw ione będą tkaniny, w ykona­
ne w  krakow skiej w ytw órni „Grot" w e­
dług projektów  B ohdana Tretea, K azim ie­
rza C hm urskiego oraz Teodora Grotta 
Całą św ietlicę  zajm ie zbiorowa w ystaw a  
prac T ytu sa  Czyżewskiego. 3 sale w yp eł­
n ią  w reszcie 266 'eksponatów 30 szw edz­
kich artystów  grafików , członków  T ow a­
rzystw a .Grafika Sallskfi,pet“ reprezentu­
ją ceny najlepsze s iły  grafiki P ołuocy. P o ­
w yższa im preza zorganizow ana pr»ez To­
w arzystw o P olsko-Szw edzkie. Krakowski 
Związek Grafików oaz dyrekcję T ow a- 
w arzystw  Przyjaciół Sztuk p ięk n ych  ma 
być jednym  ze środków  kulturalnego zb ll. 
żenią P claków  i Szwedów.

Przedłużenie wystawy m isyjne], Zpo- 
w odu w ielk iego  zainteresow ania w ystaw ą  
m isyjn ą  w Domu K atolickim  zostajo ona 
przedłużona do czwartku 17 bm.

KOMUNIKATY
Posiedzenie Towarzystwa Lekarskiego

odbędzie się  wo środę 10 bm. w  sali To­
w arzystw a.

Pńłkolonle dla dzieci w  Parku dr. 
Jordana I na Krzemionkach w Podgórzu
będzie prowadziło Krakowskie Towarzys­
two Przeciw gruźlicze przez okres w aka­
cyjny. Dzieci będą tam  przebywały od g. 
8 rano do 4.30 popol. i dostaw ały ne mi oj 
scu śn iadanie, obiad i podwieczorek. Wpi 
s; odbywać się będą w w ydziale IX. (sa 
nitarnym ) Zarządu M iejskiego pl. WiV  
Św iętych ud 10 m aja do 15 cze -wca br 
od godz. 5 do 7 wieczorem.

^  Pociąg w  ( Nieznane" na Melon* 
święta. Dyrekcja kolei w Krakowie orga­

nizuje na Z ielone Św ięta wycieczkę Z 
atrakcjami w  „Nieznane". Odjazd z  Kra­
kowa w  niedzielę 20 bm. o godz. 6,Ł0. 
Powrót do Krakowa w  poniedziałek dnia  
21 bm. o godz. 23,00. W  programie: 1)
Kąpiel rzeczna — plaża, 2) 'Wypad pocią­
giem  w ,,Nieznane", 3) W ycieczka kra­
joznawcza, 4) Orkiestra cygańska, 5) Go 
d--;na. dla zdrowia, 6) W ybór „Miss Nf-s.

'. Cena przejazdu tam 1 z  p^wro-
00 zl. Dodatkowy kupon na w szyst 

mprezy, dwudniowa w yżyw ienie (z 
wyjątkiem kolacyj) 1 nocleg zb!orowy w  
pawilonach można zakupić w cenie 8,00 
zł (dla nocujących w wagonach kolejo­
wych 3-ciej kl. 6,50 zl). Razem zl 14.90 
(wzgl. 13.40 zl). W  pociągu w agon „Bar 
—dancing" — ilość m iejsc ograniczoną 
do 400. Dyrekcja zastrzega sobie praw-o 
odw ołania pociągu w razie zgłoszenia się  
m ałej Ilości osób. Informacje 1 sprzedaż 
biletów  i kuponów: P B P  „Orbis", Rynek 
gl. Polski Związek Turystyczny, Szpital­
na 36, — „Wdgons Lits Cook" Sławkow­
ska 12, oraz kasa zagraniczna -na dworcu 
osobowym  w  Krakowie do piątku 18 
bm.. godz. 12.

ruciąg popularny na Jasną Górą. S ta .
raniem  Dyrekcji Okr. Kbleł P aństw ow ej 
w Krakowie, wyruszy z  Krakowa pociąg  
popularny dnia 19-gO bm. o godz. 22,03, 
przyjazd do Częstochowy 20 bm. u godz. 
1.19; wyjazd z Częstochowy dnia 21 bm.
0 godz. 18,35, przejazd do Krakowa dnia  
21 bm. u godz 21 45. Cena przejazdu tam
1 z powrotem: zl 6.70. Sprzedaż biletów: 
P B P  „Orbis", Rynek Gl. Polski Związek  
Turystyczny, Szpitalna 36. Wagons Lits 
Cook, Sławkowska 12 f kasr, osobowa na 
dworcu głównym ,

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Środa, 16. 5. g. 19,30 „Towarlszcz" (A, 13)

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 16. 5. g. 19,30 W arszaw ska operet­

ka ,.8.30" „Kobieta, która w ie ozcgo 
chce".

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W yitąp Teatra Warszawskiego „8.30" 

u e  Lwowie. — Dzisiaj we środę 
* n v  9>HR MS 9Rs6r dwa ostatnie w ystę­
py W arsz«w»steBo Teatru „8.30* w T e. 
atrze Rozmaitości. Początek przedstawie­
nia o  godz. 7.30 wieczorem, Teatr ,,8.30" 
wystąpi z  czarującą, pełną humoru i me­
lodyjnej m uzyki operetką O. Straussa 
„Kobieta która wie czego chce". B iW y do 
nabycia w Kasach Teatrów Miejskich i w 
Kasie Biura Fot-Abo-Rad plac Marjack!
9, tel. 26-51,.

Przed premjerą ,.Dziewcząt w mun, 
durkach" w Teatrze Rozmaitości. W  so­
botę tj. 19 maja br. odbędzie się w T e­
atrze Rozmaitości premjerą najgłośniej- 
szej sztuki współczesnej „Dziewczęta w 
mundurkach" Christy W lnsloe. Stynna 
ta nowość, która obiegła cały kontynent 
Święcąc wszędzie olbrzym ie tryumfy po­
rusza w literacko pięknej i subtelnej for­
m ie tak aktualny problem wychowania  
dorastających dziewcząt, dając w ramach  
akcji niezm iernie Interesującej 1 pełnej

dTam atycznogo w yrazu p lastyczny  prz 
k ró j życia p ensjona tu  żeńskiego. Na sce ­
nie lw ow skiej sensacy jna  ta  sztuka nke. 
że się w znakom ite j obsadzie z  pp. Mar­
tin i, K rzyw icką, Życzkow ską, Jakubińska 
D obrzańską, B onacką, K am lńską, Matu- 
siąków ną, Niozewslką, Kwiatkl-ewiczową. 
M ilkuszków ną, R óżycką 1 In. Reż. Wł. 
K rasnow iecki.

Zrozumiałą .sensacją d ' i  teatralnego 
LwO—a będz-ie w ystaw ienie w Teatrze 
W ielkim  szuik ł śp. Ludwika Czarnow­
skiego pt. „Dzieci Eipoki" dnia 18 bm. o 
godz. 7.30 wieczorem w obsadzie najlep­
szych sil Teatrów M iejskich. Sztuka ta  
•odznacza się nieprzeclętnemł walorami sce 
nicznem l i będzie w ystaw ioną ze szcze­
gólną starannością i pietyzmem. Z -m ów ie. 
nia na bilety należy "gtaszać telefonem  
Nr. 32-70

Teatr Wielki, D zisiaj we środę dnia  
16 bm. odegrana zostanie po raz 40 św iet 
na kom edja J. D evala „Towariszcz"  
schodząca w dniu dzisiejszym  nieodw ołal- 
nie z repertuaru z powodu urlopów ar­
tystów . — Jutro we czw artek 17 bm. o 
goaz. 19,30 gra Teatr W ielk i przem iłą i 
czarującą p o lską  kom edję R. R uszkow . 
skiego „W esele Fonsia".

„Wesoła Fala Lwowska" w Teatrze 
Wielkim. W obec niesłabnącego pow odze­
nia. olbrzym iej frekw encji i licznych za- 
pytań z prow incji, oraz celem  udostęp­
nienia najszerszej publiczności m iejsco­
wej l prow incjonalnej, sw ych sen sacyj­
nych przedstaw ień „W esoła F ala  Lwow ­
ska" przenosi się do T tatru W ielk iego, 
gdzie da w dniach 19. 20 i 21 trzy przed 
staw ien ia  o godz. 7 3 0  wieczorem". Ceny 
m iejsc zniżone.

KOMUNIKATY
HERBATKA STRONNICWA NA­

RODOWEGO odbędzie się w środę, 
dnia 16 maja b. r. o godzinie 19-tej 
(7-meJ wlecz.) w lokalu Stronnictwa 
przy ul. Piłsudskiego 16, II. p. W czasie 
herbatki Dr. Jan Plefacki w ygłosi refe­
rat pt.: „O wyborach samorządowych". 
W stęp wolny dla członków 1 wprowa 
dzonych gości. Po referacie l dyskusji 

-v«ie towarzyskie.
Z, Młodzieży W szechpolskiej. Dziś we 

środę 16 m aja odbędzie się  Sekcja Kole­
żanek, o godz. 19 w sali Czyt. Akad.

W szechpclacy! W  piątek 18 m aja br 
w sali Czytelni A kadem ickiej (ul. Ł o­
zińskiego 7) o godz. 19 odbędzie się Ze. 
branie P lenarne z referatem  posła  Kluba 
Narodowego Dr. T adeusza B ieleckiego  
Niech n ik t n ie sądzi, że przejrzał w do- 
statecznej m ierze dzisiejszą  polską rz. >.J 

•' u istość. To nie jest rzeczą zbyt ia tu ą .

Świetnych rzemieślników j pfacov> 
ttikćw wszelkich kategoryj, obecnie bez­
robotnych, możemy polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebowania, ustne lub pisemne kie­
row ać należy dó Stronnictw a Narodowe 
go W Krakowie, Rynek Gl. 6, II sch,  
I p.f m. 9„ telefon 120-76. 172S0

I d la teg j n iech  n ikogo n ie  zabraknie na 
piątkow ym  referacie, o n iezm iernie cie­
kaw ym  tem acie aktualnym .

Sodalicja Marjańska Pań we Lwowie
zawiadamia, że we środę dnia 16 maja 
br. o godzinie 19 odbędzie się w sali so- 
dalicyjnej przy ulicy Rutowskiego 13 od. 
czyt p. Mgr. Stanisław a Nalilika pt, 
„Wrażania z pielgrzym ki jubileuszowej 
do Rzymu". Wstęp na salę 30 groszy. 
Dochód na cele Sekcji Miłosierdzia SMR.

Towarzystwo „Samoobrona* zawia. 
damla, że Zwyczajne W alne Zebranie 
T-wa odbędzie się w dniu 3 czerwca 
(w niedzielę) o godz. 18-tej w  lokalu  
własnym (Rynek 34). W  braku statutowy  
przewidzianego kompletu, Zebranie ud. 
będzie się o godzinę później, bej wzglę­
du na ilość zebranych członków

Polskie Towarzystwo Politeohniosma
urządza dla swoich Członków wycieczkę 
we środę 16 hm. celem  zwiedzenia wieży 
wodnej przy drodze Pasiecznej * budują­
cego się kościoła na Łyczakowie. P unkt 
zborny p rzy końcowym przystanku traiu 
wajowym Nr. 1 na Łyczakowie o godz.. 
17-tej, skąd nastąpi o jazd autobusami. 
Uprasza się o punktualne przybycie.

Świąto Korpusu Kadetów nr. I, w& 
Lwowie. W  dniach 20—21 maja obchodzi 
Korpus Kadetów Nr. I . W3 Lwowie sw oje  
doroczne Święto, w  13 tą Rocznicę udzia  
łu 70 ciu wychowanków  Korpusu i boha­
terskiej śmierci 6-ciu z nich w  Ill-ciem  
Powstaniu Śląskiem . Uroczysty apel p> 
ległych odbędzie się w przeddzień Święta  
o godz. 8 wieczór. W  dniu Święta tj. 21 
bm. nastąpi p j Mszy św . połowę] prze­
kazanie chorągwi 63 r. komp. i  tej pr»vz 
opuszczającą w  tym  roku Szkolę komp. 
5-tą, oraz wręczenie odznaki Korpusu. W  
związku ze Świętem  'odbędą się też m ię  
dzykorpusowe zawody sportowe. W  ra­
mach Św ięta odbędzie 9ię Zjazd P oleżeft 
skl Abiturjentów Korpusu z  r 1924. P a . 
zatem Korpus zaprasza na swe Św ięto  
wszystkich B yłych W ychowanków oraz O 
picki Domowe Kadetów.

Komisja Pracy Naukowej Kota Mecha. 
ników Studentów Politechniki Lwowskie]
urządza dnia 16 b. m. (środa) o godz. 
18.45 w sali Laboratorjum  M aszyn P o li .  
techniki L w ow skiej przy ul. U jejskiego  
nr. 5 W ieczór D yskusyjny z rM^ratem 
kol. Alfreda G ałuszki pod tytu łem . 
„O now ym  kształcie sam ocholn" . Od­
czyt będzie ilustrow any przeźroczami, 
j j ś c ie  m ile w idziani.

KOMUNIKATY SPORTOWE
10-ty szermierczy towarzyski wieczór 

assautowy, ostatn i przed ferjam i letn ie- 
m i, odbędzie się w  sobotę, dnia 19 maja
b. w lokalu Sekcji Szerm ierczej Sokola- 
M acterzy. rrzy ul. Sokola 7. W  progra­
mie: godz. 18 — 19 assau ts dow olne d la  
pań i panów, godz, 19 — 21 poule na 
szable dla panów  do trzech traiień . W ie­
czór dostępny jest dla. w szystk ich  szer­
m ierzy zrzeszonych i niezrzeszonych. 
Zawodników  obow iązuje sprzęt szerm ier- 
czy w łasny . M aski na m iejscu  do użytku  
gości.

ZDARZENIA i WYPADKI
Lwów, 16 m aja.

(t) Amator cudzych kur. Do aresztów  
policyjnych oddano S tan isław a H uńkę 
za kradzież 16 kur wart. .70 zl. nn szk >- 
dę M ichała Michud.y, zam  w Brzuchowi, 
cach

(t) Kupiec operuje falsyfikatam i. Jó­
zef Fedoryszyn (Marcina 57) doniósł po­
licji, że B. B loch, w łaściciel sklep,u b ła . 
w atnego przy ul. Żółkiew skiej 45 -zwró­
cił mu wczoraj 5 7l fa łszyw ych . F a lsy fi­
kat Fc-dnryszyn zdeponow ał w kom isar- 
jacie P .P .

(t) Zgubione rzeczy. K om isariaty Pol 
P ań stw , w -obrębie m iasta nadesła ły  Za. 
rządowi M iejskiem u we L\vov, c znale­
zione na. u licach i placach rfliasta w 
czasie od 1 czerwca 1932 do 31 grudnia  
1933 rozm aite przedm ioty, klucze, b iżu - 
terję, dokum enty, w eksle, leg fiyn iaci ’ 
itp. Po odbiór znalezionycn rzecz;; należ?  
zgłosić się w  Zarządzie M iejskim  (VT 
W ydział, ul. Akadem icka 9. I. p.) w go. 
dżinach od 11 do 13. Odbiór rzeczy hę- 
dizie m ógł nastąpić po udow odnieniu pra 
w a w łasności.
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Zmiana nastrojów w  Kownie
W  litewskim  Klubie Politycznym  w  

Kownie odbyła się 2-go bm. zajmująca 
dyskusja polityczna. Przedm iotem  jej 
były  spraw y Związku B ałtyckiego i 
W ileńszczyzny. W edle spraw ozdania w 
dzienniku „R y tas“ (nr. 101) w ypow ie­
dziano tam takie pogląay:

B. rektor uniwersytetu W. W. prof. 
W. Czepinskis: Do Związku Bałtyckiego 
popycha Litw ę izolowane i słabe między 
narodow e stanow isko oraz zagrażające 
jej niebezpieczeństw o niemieckie. Cała 
przeszłość historyczna szeregu stuleci 
w ykazała  niezbicie, że najw iększym  w ro < 
giem Narodu L itew skiego są nie Polacy 
:,i8 Posianie, lecz Niemcy. Nie znaczy to 
oczyw iście, że z tego powodu należy za­
ostrzać stosunki z Niemcami. W  Zw iąz­
ku BaitycKim należałoby przedew szyst- 
kiem szukać m oralnego oparcia, gdyż 
by łb y  on naturalnie zbyt słaby dla s ta ­
wienia oporu zbrojnego Niemcom.

S praw a niemiecka nie ma zasadniczej 
łączności ze Związkiem Bałtyckim , po­
niew aż zaw arcie Związku nie zwróci 
Litw ie W ilna. Zresztą L itw a nie ma po­
trzeby  i nie może w yrzec się pretensyj 
do W ilna. C zy W ilno jest w  tej chwili 
L itw ie niezbędne? L itw a zginęłaby eko­
nomicznie i finansowo, gdyby Wileń- 
szczyzna nagle została przyłączona do 
Kowna. Jest w  tem O patrzność Boska, 
to  sam  Bóg opiekuje się Litwą, nie da­
jąc je’ odrazu W neńszczyzny. Do Wi- 
leńszczyzny zresztą  poza Litwinami 
roszczą pretensje rów nież Białorusini i z 
nimi będzie gorsza przepraw a niż z P o­
lakami. A więc W ileńszczyzny w yrzec 
się nie należy, iecz trzeba dążyć do 
wzmocnienia ekonomicznego, finansowe 
go i kulturalnego L itw y w  jej obecnych 
granicach, żeby W iieńszczyzna przez sa 
rno w yrachow anie zechciała powrócić 
do sw ej m acierzy  opuszczając Polskę.

Kwestja wileńska w  obecnej sw ej fa­
zie oparta  jest na niezdrow ych, dem ora­
lizujących przesłankach, będąc narzę­
dziem politycznem . N a'eży w ybrnąć z 
tej psychopatoiogicznej sytuacji i dążyć 
do intelektualnego zbliżenia z W deń- 
szczyzną. Nie w olno pow odow ać się tu 
namiętnościami, lecz działać należy wed 
ług w skazów ek rozumu.

Jedyną aroga jest porozumienie z 
Polską. Skoro H itler miał odwagę za­
w rzeć na przeciąg 10 la t ugodę z Polską, 
rezygnując chwilowo z pretensyj do Gór 
nego Śląska i Pom orza, to tem bardziej 
może to uczynić L itw a A gdy będz‘e 
zgoda, gdy zostanie usunięty z dyskucyj 
pierw iastek  namiętności, będzie można 
w ynaleźć sposoby uregulowania sporu. 
N ależy najpierw  naw iązać stosunki han­
dlowe i ekonomiczne, bo nie w ystarcza  
okrzyk: Oddajcie W ilno! Można Pola­
ków niecierpieć, lecz należy z nimi m ó-‘ 
wić. Zresztą uczucie nienawiści lub za­
ślepienie nacjonalistyczne jedynie osła­
bia i przytępia zdolności ludzkie w prze­
ciw ieństw ie do zdrow ego i szczerego p.a 
tr.iotyzmu. Polaków  niema się czego oba 
v ać. gdyż panami tu nie będą. Mówiąc 
obiektywnie, P olacy  nie żyw ią takiej 
niechęci do Litwinów, jak ci ostatni w  
stosunku do Polaków , a prasa polska 
mniej obfituje w  napaści na Litw inów, 
niż naodw rćt. Kilkaset lat wspólnej kul­
tu ry  i obcowania pozostaw iło głębokie 
ślady na obu narodach. Tych śladów  po­
zbyć się nie tak łatw o a pozatem  nale­
ży się zastanowić, czy wogóle w arto  z 
nich się otrząsać. Litwini muszą dążyć 
nia do unji z Polską, lecz do unorm owa­
nia stosunków, biorąc przykład  z Hitle­
ra.

A więc prow adźm y układy z Polską!
Prof. Paksztas: Zw iązek Bałtycki 

m ożna Drzyrównać do spółki akcyinej.

Dwaj kontrahenci (Łotwa i Estonj?) 
w chodzą do tej spółki z kapitałem  w 
gotówce, a trzeci (Litwa) z wekslem  i 
żąda później, by weksel ten był wykupie 
ny za pieniądze z wspólnej kasy. Łotw a 
i Estonja są w  tej szczęśliwej sytuacji, że 
nie mają żadnych pretensyj tery to ria l­
nych, L itw a natom iast musi domagać się 
W ileńszczyzny. Państw a te ekonomicz­
nie anie politycznie nie są bezpośrednio 
zainteresow ane w  przyłączeniu W ileń­
szczyzny do Litwy, to też trudno żądać

od nich w  tej sp raw ie . czynnej pomocy 
Spór litew sko-po lsk i i problem wileń­
ski jest spraw ką Niemiec i w ypływ a z 
ich polityki „divide et im pera“. W  cza­
sie pow stania konfliktu p o lsk o -litew ­
skiego sym patje m ocarstw  były  po stro­
nie litewskiej i dopiero w yraźne germ a- 
nofilstwo L itw y przechyliło szalę sym- 
patyj na stronę Po'ski.

P rzyszłość W ileńszczyzny nie przed 
staw ia się w zbyt różowych barw ach. 
Kraj jest nieurodzajny i biedny, jego tę t­

no gospodarcze słabe. Polska w łożyła 'w  
W ileńszczyznę wiele milionów, lecz pie­
niądze te poszły, jak do dziurawego 
worka. W iieńszczyzna jednak pod wzglę 
dem struk tu ry  gospodarczej należy nie 
do Polski, lecz do Litwy, a Litwini po­
siadają daleko w iększy talent i zm ysł go 
spodarczy niż Polacy. Po odzyskaniu 
W ileńszczyzny Litwini z nowym  entuz­
jazmem i heroicznym  wysiłkiem  zabiorą 
się do pracy, aby zapewnić całem u kra* 
jowi lepszą przyszłość. Tym czasem  jed­
nak należy odpowiednio przygotow ać 
się do otrzym ania W ileńszczyzny. Na­
leży stw orzyć Kadry specjalistów  i fa­
chowców, aby mogli objąć stanow iska w 
odzyskanej części kraju. Nie trzeba za­
pominać, że obecnie na 1,700 000 m iesz­
kańców  W ileńszczyzny świadom ych Lit 
winów, mówiących w  domu rodzinnym 
językiem  i pragnących przyłączenia do 
Litwy, jest jedynie ok. 150.000.

Związek Bałtycki potrzebny jest za­
równo Litwie, jak i Łotwie oraz Estonji 
dla obrony przeciw ko ekspansji niemiec­
kiej. Obrona przez Litw ę Kłajpedy jest 
równocześnie obroną niepodległości 
Estonji i Łotw y. Niemcy nie zadowolnią 
się przecież Krajem Kłajpedzkim, ani 
naw et Litwą, lecz apety ty  ich sięgają 
znacznie dalej, bo od N arw y przez Ki­
jów aż do O dessy. I otóż Zw iązek B ał­
tycki moralnie i politycznie wzmocni 
pozycję zagrożonych wspólnem  niebez­
pieczeństwem . Zaw rzeć go trzeba  dla 
obrony niepodległości L itw y. P rz y  dy­
lem acie: W ilno —  czy niepodległość, 
każdy przyzna pierw szeństw o tei o sta t­
niej spraw ie.

L itw a nie pov >nna zaw ierać z Polsku 
unji celnej, bo to ją zgubi ekonomicznie. 
N aturalnym i nabyw cam i tow arów  litew­
skich są: Anglja, Belgia i Francja. W iele 
można eksportow ać również do Nie­
miec, lecz z tym  najbliższym sąsiadem  
należy być ostrożnym , by się zbyt 
od niego nie uzależnić. W ogóle na­
leży zerw ać z berlińskim, pruskim pro- 
wincjonalizmem i od Niemiec orientację 
zw rócić do Francji, Anglji i innym pań­
stwom  zachodnim.

Wiceprokurator Trybunału Najwyż-* 
szego p. Kavolis: K w estja wileńska, jako 
spór te ry toria lny , rozstrzygnięta  może 
być w  sposób tro jaki: dzięki wojnie, w y­
korzystaniu  w  odpowiedniej chwili do­
godnej sytuacji m iędzynarodow ej dla 
rozw iązania sporu na forum zewaętrz- 
nem i przez kompromis. W  chwili bieżą­
cej pierw sze dwie możliwości odpadają i 
p rzeto pozostaje jedynie kompromis, 
czyli porozumienie z Polską. O drębną 
kw estią jest sprawa,, jak daleko ma iść 
ten kompromis. W  spraw ie Związku Bał 
tyckiego w szystk ie okoliczności przem a­
w iają za jego zaw arciem .

B. redaktor L. Aldasa, p. Gustainls: 
U tra ty  W ileńszczyzny pchnęła Litw ę do 
obozu niezadowolonych, poniew aż zaś 
Niemcy i Rosja uw ażały Polskę za sw e­
go w roga, L itw a zastosow ała się do za­
sady: Nieprzyjaciele moich nieprzyjaciół 
są moimi przyjaciółm i. Niemcy zresztą 
w ciąż podsycały  antagonizm  p o lsk o -li­
tew ski. P o trzeba by ło  dopiero Trzeciej 
R zeszy i przyjaciela Hitlera, żeby ozię- 
b ti stosunki rosyjsko - niemieckie. W  
ślad za tem  przyszło porozumienie po1- 
sko -niem ieckie i sytuacja całkiem  s :ę 
zmieniła. Obecnie ze strony Niemiec naj­
więcej są zagrożone państw a bałtyckie i 
to powinno je skłonić do zaw arc!a 
związku. W  spraw ie wileńskiej należy 
kierow ać się rozsądkiem, nie zaś na­
miętnościami. D!a odzyskania W ilna nie 
należy poddaw ać się prow okacjom -hur­
ra patriotów , lecz bronić sw ych praw  i 
mieć poczucie godności narodowej.

Zmiana nastrojów  w  Kownie, stano­
w iąca w yraźny  zw ro t polityczny, p rze­
bija się bardzo dobitnie w  tym  przebiegu 
dyskusik

Z TEATRU ROZMAITOŚCI

W
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Lwów, 16 maja. 
Jed n y m  z n ieom ylnych  z w a stu- 

nów  zbliżającej się k an ik u ły  są  go* 
ścinne w y stęp y  w arsZa w sk c h  zesp o ­
łó w  arty sty czn y ch  na n asze j scenie.

R olę tej p ierw szej jaskó łk i w ziął 
n a  siebie ty m  razem  m ilu tk i te a trz y k  
w a iS zaw sk i ,.8-30“ . k tó ry  z a p rezen to ­
w a ł nam  k o m ed j; m u zy czn ą  o p rz y ­
d ługim  nieco ty tu le „Kobieta, k tó ra  
wie czego  ch ce“ — o p raco w an ą  w e­
d ług  \  ‘rneuilla, a OKraszoną m elodyj­
ną, m iią , leKKą m u zy k ą  O sk a ra  S trau  
sa.

O gólne w rażen ie  doskonale, a p o ­
tęgow ało  się one z k a ż d ą  odsłoną- Z a­
s łu g a  to  w p ie rw sze j linii p . H eleny  
M ak o w sk e j, k tó ra  w  roli prim adon* 
ny o p e re tk o w e j z m iejsca podbiła se r­
ca  słu ch aczy  i w idzów  zarów no sw ą 
d o sk o n a łą  g rą  i p ięk n ą  ap a ry c ją , jak  
i — p rzed ew szy stk iem  — sw ym  ła d ­
nym  głosem- o czy stem , pełnem , cie­
płem brzmieniu-

N ^m niejsza  też  zasługa  i d y rek to ra  
M- W awrzKOwicza (naszego s tą reg o  
znajom ego !) k tó ry  p o tra fił zm onto­
w ać ca ły  ten  zg -an y  i dobrany  zespół- 

W ięc  ch o ć  „sław na g w ia z d a  ope* 
re tk i“ blaskiem  sw ym  zaćm iew ała  
całe otoczenie, — to je d n a k  k aż d y  z 
g ra jący ch  zn a laz ł m niejsze lub w ię­
ksze po le  do pop-isu i z o k a z jj tej n a ­
leżycie skorzysta}. O kreślem e >,ko*

m ed ja  m u zy czn a1’ jest w  danym  w y­
p ad k u  o tyle b ardzie j usp raw ied li­
w ione, ż® p ra k ty czn ie  ca ły  nacisk sp o ­
czyw a w  sztuce racze j na sam ej akcji 
d ram atycznej, dość sk ąp o  sto sun k o w o  
ilustrow anej m u z y k ą  i śpiew em  (poza 
jed y n ą  g łów ną ro lą śpiew aczki)-

To też grę a rty s tó w  oceniać należy 
raczej z tego p u n k tu  w idzenia. O ra  
to  n e  najw yższej, ale dobrej k lasy , 
d a jąca  pełne zadow olenie  artystyczne- 
Pew ne za s trz e że n  a  — zw łaszcza  w  
p o c z ą tk o w y c h  o d sło n ach  — m iałbym  
jedyn e co do roli R au la  S everac‘a, 
k tó ra  w y m ag a  stanow czo w ięcej ży* 
c a, ruchu i naturalności-

B e rd zo  m ilu tk ą  by ła  p. O lą O b a r  
ska, a p io sen k a  j e j , , O statn i raz ’’; śp ie ­
w an a  p rzed  k u rty n ą , spo tka ła  s{ę z go­
rącym  aplauzem -

W y s ta w a  i d eko rac je  ładne  i m  łe- 
N: k a rb  n ied o p a trzen ia  w p o śp :echu 
położyć trzeb a  ów  frag m en t d ek o rac ji 
w  czw arte j odsłonie (ustaw ionej o d ­
w ro tn ie !) o raz  ów  p ła szcz  w ieczoro­
w y — za d ług i i z a  szerok i — w k tó ­
ry m  biedny Je rz y  M arr w yg lądał na­
p ra w d ę  żałośn ie .

O rk iestra  dobra-
Publiczność, hczn ie  zebrana, baw i­

ła się doskonale , d a rz ą c  sow icie ok la­
skam i w arszaw sk ich  gości.

Kr-

Imponujący wiec narodowy
w Pr zemyśtu

P rzem y śl, 16 m aja.
W  związku z m ającem i się odbyć 

27 m a ja  w y b o ram i gm innem i, w zm a­
ga się co raz  silniej g o rączk a  p rzed w y ­
borcza. N ajw iększe  z a n te re so w a n ie  
budzą zebran ia  narodow e- K iedy na 
wiecu sanacy jnym  z e b ra ła  się 11 bm- 
zajedw ie g a rść  urzędników , to n a  w iec 
n a ro d o w y  p rz y b y ło  w  n a d z ie lę  13- V. 
ta k  dużo zw o le rn ik ó w  Obozu N arodo­
w ego, że  nie m ogła ich pom ieścić ob* 
szerna sa la  „S okoła  Z ebran ie  zaga ił 
przew^ N arodow ego K om itetu  W ybór* 
czego P- K arol Jan ick i, k tó ry  u d z  elił 
głosu posłow i Zbigniew ow i S typulko* 
w sk iem u  z W a rsz a w y  W śró d  po* 
w szechnego  aplauzu p rzed s taw ił w y ­
bitny p rzedstaw ic ie l m łodego pokole* 
nia n aro d o w eg o  nasz p rog ram  sam o­

rządow y, o raz  zap o w ied z ia ł walkę aż 
do zw ycięstw a. Z n a k o n rte  przem ó* 
w ie r ie  zak o ń czy ł pose} S ty p u łk o w sk i 
apelem  do s ta ry c h  i m ło d y ch , aby 
w sz y s tk o  uczynili dla zap ew n ien ia  
sukcesu  k an d y d a to m  Polsk iej L is ty  
N arodow ej w  P rzem yślu- D rugim  re ­
feren tem  był m gr- W lo d z im e rz  Bilan- 
P rz e d s ta w ił pow ody , d la  k tó rych  
P rzem y sk i obóz N aro d o w y  m usi iść 
do w yborów  sam odzieln  e, o raz  zilu- 
s t r o w : . sy tu ac ję  n a  g runcie  p rz e m y s ­
kim- H arm onijne  z ebran:e zak o ń czy ło  
się w  z n ak o m ity m  nastro ju . S zanse  
L isty N arodow ej s ą  bardzo  duże. Sa- 
nat/orzy jed n ak  g łośno  zap o w iad a ją , że 
w szy stk ie  lis ty  o p o zy cy jn e  zo stan ą  
uniew ażnione. N aturaln ie  nie w ie rzy ­
my-

w ■si

I
J u ż  w y sz ło  z d r u k u !

Dr. ZBIGNIEW PAZDRO

ł p y g o R y  w i e j s k i e
7 na* podstawie nowej nstawy samorządowej z r. 1934.

W Y K Ł A D  S Y S T E M A T Y C Z N Y
W DODATKU:

R e g u l a m i n  w y b o r c z y  z 30 m a r c a  1934*
C e n a  1 . —  z ł .

Da nabycia w kaatorz* „Kurjera Lwawikiayo“ ul. Zimorawicia 10, tel. 46-34.
Na prowincję w yiyłim y kiiążkę ta  peprzadniem nadaiłaniera naieżytaici do Kurjera 
Lw rw tkiege, Lwów, Mochnackiego 48, ciekiem  H, K. O. Nr. 153.795 lub przekazem 

pocztowym . Cena z przeayłką pacztawą 1‘30, i  apłatą polaaoną 1'80.
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P L A N O W A  H O D O W L A  L U D Z I
G łupstw a uczonych I nauka głupców

U czeni oddają nieraprzeczenie ogrom - 
Be u słu g i ludziom . A le zdarzają się
wśród nich  ludzie przeróżni. B yw ało, że 
osobnicy obdarzeni bystrym  zm ysłem  ba­
daw czym  w kraczali w poszukiw aniach
naukow ych na b łędne i nieraz śm ieszne  
drogi. Np. członek francuskiej A kade-
m ji F leury w ystąp ił k iedyś t  n ad zw j-  
rzajnem odkryciem , że cesarz N apoleon
III. m ia ł brodę jasną, a n ie czarną, jak 
to  przekazyw ała nam  historja. Innem u  
uczonem u, Gerblingowi — nie w ystar­
czy ła  broda cesarska. Ten zajął się w  
d j : sm dziele ,,Bvodami bogów  starożyt­
nych".

B yli tacy  uczeni, którzy z n iezw yk łą  
pracow itością starali się odkryć tajem ni­
cę życia  m iłosnego an io łów . Czy w ogóle  
anio łow ie zachow ują płać? T akim  zagad­
n ien iom  pośw ięcił ca łą  książkę profesor 
berlińsk iego uniw ersytetu  w końcu XIX. 
w ieku. R ównież sposób życia  pierw szej 
pary ludzkiej w raju nie daw ał n iektó­
rym  badaczom  spokoju.

Ale obok takich pedantycznych szpe- 
raczyi w ystępow ali n ieraz rzeczyw iści lu ­
m inarze nauki z pom ysłam i poronionem i. 
S aint-S im on b y ł m ocno prześw iadczony, 
ża bardzo trudna sprawca ugruntow ania  
Braterskich stosu n k ów  m iędzy ludźm i 
moZ’a być za łatw ion a w  prosty sposób. 
W ystarczyłoby jego zdaniom  tak zrefor­
m ow ać ubranie, żeby m ożna je było zdej­
m ow ać i w k ład ać ty lko po rozpięciu  gu ­
zików  um ieszczonych z tylu. Poniew aż  
do ego ni zb ęd n a  byłaby pom oc drugiego  
człow ieka, przeto problem  w szechludz- 
kiego braterstw a tem  sam em  byłby roz­
w iązany.

Znacznie dalej poszedł Karol Fourier 
w dbałości y  szczęścia lud-zit Natura stw a­
rza jedni g o  ' delk im , drugiego m ałym , jed 
nem u daje czarne w łosy, innem u jasne lub 
— rude — Fourier w padł na pom ysł p la ­
nowej hodow li człow ieka, B ył on  prze­
konany, że f o  u p ływ ie  k ilkudziesięciu  
la t planow ej hodow li zn ik n ą  różnice 
m iędzy ludźm i. Ci ludzie przyszłości m ie  
li hyó w szyscy  bez w yjątku rośli (w yso­
kości 2 m etrów), w ażyć m ieli równo 100 
k lograńiów . D ługość ich życia m iała być 
znacznie przedłużona dzięki zastosow aniu  
w h od ow li odpow iednich m etod m atem a- 
tyczno-hiolbgicznych.

Na rozległem  polu badań przyrodni­
czych spotykam y często obok p raw d zi­
w ych uczonych, posuw ających swojm i 
w ysiłkam i coraz dalej granice ludzkiej 
wiedzy, zabaw nych głupców . Jeden z ta­
kich w esołków  wystąpi] w roku . 1850 z 
dziełem , w którem stara! się udow odnić, 
że G alileusz, Kopernik i Kepier to idjo- 
ci, którzy wbrew oczyw istości g ło s ili 
śm ieszne bajki. Ów mocno spóźniony  
głupiec n ie  chciał uw ierzyć, że ziem ia  
kręci się dokoła słońca. B yl on przeko­
nany, że słońce jest w ielkości beczułki, 
Jow isz zaś nie jest w iększy od pom arań­

czy, a  w szystk ie  gwiaody gotów  byl po­
m ieścić w jednej dużej sali.

Z iem ia n iepow strzym anie pędzi m im o  
to po sw ej odwiecznej drodze dokoła 
słońca. Rodzą się i żyją na niej stale lu ­
dzie różnego wzrostu i w agi, nieobdzie- 
leni jednakow o zaletam i I w adam i, ro­
zum ni i głupi. I tak już będzie zawsze. 
Całe szczęście! Bo życie byłoby bardzo 
nudne, gdyby n ie ’ m iało za  sobą n ie­
spodzianek, goyby w szystko zgóry m ożna  
było przew idzieć i gdyby w szyscy ludzie 
byl-. jednakow i.

— o—

i n p ie i m w im  i
w Czechosłowacji

N ajbogatsze™  m iastem  w  C zecho­
słow acji je s t  Praga, k tó re j m a ją tek  
gm  mry sięga su m y  3 m iliardów  606 
m ilionów ' koron- T ym  aktyw om  tow a­
rzy szą  jed n ak  p a s y w a  w postac i d łu ­
gów sięg a jący ch  sum y 1.560-000-000 
koron- W szy stk ie  inne m  as ta  cze­
chosłow ack ie  u stępu ją  P ra d z e  p o d  
w zględem  zam ożność ', a d rug ie  po 
h e j  m iejsce za jm uje B rno  m o raw sk ie

z m a ją tk iem  gm innym  w w ysokości 
ok . Va m ilia rd a  koron- Najm niej z a ­
dłużone™  _ na to m iast m iastem  jest 
stolica B a ty , m iasto  Z im  którego 
długi sięgają zaledw  c 5 m iljouów  
koron- N ajbardziej zaś obc ążone 
d łu g am i jest m iasto  Zi.ajrn, k tó reg o  
p asy w a  wTynoszą 68 m Tiohów  koron  
wobec 56 milionów ' ak tyw ów .

Kurjer sportowy
Wyjazd reprezentacji polskiej do Da- 

nji 1 Szwecji, W najbliższy piat.ak, dn. 18 
bm. w yjeżdża polska reprezentacja pił­
karska do Danji i Szw ecji, gdzi? rozegra 
dwf m ecze m iędzypaństw ow e. P iew rszy  
mecz odbędzie się dnia 21 bm. w Kopen 
hadze z D anią, a drugi dnia 25 bm. w 
Sztokholm ie ze Szwecją. Kapitan sporto­
w y p o lsk iego  Związku P iłk i Nożnej u- 
sta lil następujący skład naszej retrczen -  
tacji na te mecze: bram ka — Albański
(rez. K orniejew ski), obrona — Martyna, 
B ułanow  (raz. Pająk), pom oc — Kotlar- 
czyk I,, Kotlarczyk II., M ysiak frez. Szcze 
paniak. D ziw isz), atak — Urban, Mat Jas 
Nawrot, W ilim ow ski, W łodarz (rez. P e .  
terek, Riesner).

Mecz tenisowy Polskł — Frencie. W 
dniach 18, 19 i 20 bm. odbędzie się  w 
W arszaw ie na reprezentacyjnym  korcie  
Legii m iędzypaństw ow y mecz tenisow y

P o lsk a  — Francja. Program spotkań  
przedstawia się następująco. D nia 18 bm. 
o eodz. 16-ej odbędą się dw ie gry poje­
dyncze. W alczą T łoczyński — Lesueur i 
H ab la  — Martin Legeay. Dnia 19 bm. 
o godz. 16 w grze podwójnej: w alczyć hę 
dą Ifebda i W itm an contra L esueur i 
Martin L egeay, D nia 20 bm. o godz. 15,30 
rozegrane zostaną m ecze rew anżow e Tlo- 
ezyński — Martin Legeay i  Hebda — 
Lesueur. P ierw szego dnia P an  Prezydent 
R.P zaszczyci zawody sw oją obecnością.

Mecz tenisów* P« tka Niemcy. W 
Krakowie odbędzie się w dniach 8, 9 i 10 
czerwca m iędzypaństw ow y mecz, teniso­
wy p o lsk a  — N iem cy. Mecz rozegrany  
zostan ie system em  D avis-C up‘ow ym , tj. 
odbędą Się cztery gry pojedyncze i jedna  
podwójna. W skład drużyny n iem ieckie, 
wchodzą: Stuck — R eznicek, Sc.hneide
— ■ P-eitz i B arteis — K allm eyer. Skład

P o lsk i jeszcze n ie  został ustalony.
M ecz Polska — C zechosłow acja d o j­

dzie do skutku? ’ Znany czeski dziennik  
,L id o v e  N oviny‘‘ donosi, jakoby na 
kongresie M iędzynarodowej Federacji P il  
karskiej w  Rzym ie przedstaw iciel Pol­
ski pik. Glabisz ma zaproponow ać C ze­
chosłow acji w im ieniu P o lsk iego  Związku  
P iłk i Nożnej rozegranie w najirliższym  
czasi-e m eczu piłkarski ?go P o lsk a  — Cze 
ch osłjw aja  w Pradze, zam iast n iedo­
szłego spotkania w dniu 15 kw ietnia Dr 
C zechosłow acja ze sw ej strony zrezygno­
w ałaby z odszkodow ania, którego się do­
m aga za n iedoszły  m ecz o  m istrzostw o  
św iata . K onflikt znalazłby w ten sposó l 
pokojow e rozw iązanie.

88.008 dochodu przyniósł m ecz A u gljs  
— W ęgry. R ozegrany przed kilku d n ia . 
mi w B udapeszcie sen sacyjny  m ecz p ił­
karski W ęgry — A nglja, zakończony, jak  
wiadom o, niespodziew anem  zw ycięstw em  
W ęgier 2:1, przyniósł dochód orutto v 
w ysokości 80.000 pengó.

Sensacyjna klę^wa B udapesztu  > T eprv  
zeutacja Brna. W Brnie odbył się m ię­
dzym iastow y m ecz bokserski Brno —
B udapeszt, zakończony sen sacyjn ą  k lęs­
ką Budapesztu w stosunku 7:9. Budapeszt 
w ystąpił w norm alnym  sk ładzie  z  E- 
neKeseni I I ,  Frigyesein,' Farkasem  na  
czele.

Porażka piłkarzy angielskich w Nlem  
czech. W K olonji baw iła  p ilkarka druży­
na an g ielsk a  Derby County. W  m eczu z 
reprezentacją pilkai-ską N iem iec A nglicy  
przegrali n iespodziew anie w ysoko 5:0.

Słowian usunięty z gier ślępkie] ligL 
Śląski Okręgowy Z w iązek p iłk a rsk i po­
stan ow ił usunąć drużynę K.S. S łow ian  t  
dalszych gier o m istrzostw o Ligi Ś ląskiej 
ze w zględu na aw antury, jak ie  w yd arzy­
ły się ubiegłej n iedzieli na boisku tego  
klubu z  w iny i udziałem  zaw odników  
Słow iana. Podobna kara, jak w iadom o, 
spotkała i IFC po głośnych aw anturach  
na boisku drużyny niem ieckiej.

K0STJUH9 DAMSKIE OK Zł. 63. 
PŁASZCZE DAMSKIE 06 Zł. 65.

p o lc e *  2746

M IE C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I
Lw6w, pl. Marecki 10.

JAN SZELIGA 10

Z B R O D N IA R Z  I MASKA
CZESC I.

D U S I C I E L
— O! — rzeki M ichał —  kto  popełnia m ordy? To 

w iem  całkiem  dokładnie i każdej chwili mógłbym  za ­
kuć m ordercę w  kajdany.

— Czemuż więc pan tego nie zrobi? — w ykrzyk ­
nął Karol.

— B oby to w szystko  popsuło —  odparł spokojnie 
nieznajomy.

8.
— Proszę. — zaw ołał w iceprezydent Mucha, s ły ­

sząc dyskretne pukanie do drzwi.
M łody urzędnik o zniszczonej tw arzy  w szedł da 

biura w  którem  w iceprezydent urzędow ał w ratuszu 
. — To jest w ykaz sum, które powinien przynieść 

podatek na walkę z Małpą —  powiedział, podając w ice­
prezydentow i. arkusz papieru.

— Nie podatek, tylko dobrowolne datki, których 
w ysokość oznączyl dla poszczególnych obyw ateli ma­
gistrat, na pow szechne żądanie — popraw ił w icepre­
zydent — ileż to w yniesie?

— ,443 tysiące złotych — odrzekł urzędnik.
— To nie dużo! —■ m ruk.iał w iceprezydent — na 

miasto o 230 tysiącach m ieszkańców ! Ale trudno! 
Jakoś dam y sobie raaę.

Na znak Muchy urzędnik usiadł przy biurku na­
przeciw  nieco. .

— Ta śmierć detek tyw a Miesińskiego zachwiała 
nieco zaufaniem m iasta do naszych rządów  — przer 
mówił po chwili.

— Tak, ale sadzę, że mimo tego płacić będą dość 
chętnie. Jasne jest przecież, że musimy m ieć  pieniądze

na tę ca łą  spraw ę, a pan sam  wie najlepiej jak wielk>e 
są nasze k o sz ty ! — rzekł Mucha.

— O, naturalnie, ja też myślę, że zapłacą — od­
parł urzędnik — choć śm ierć detek tyw a i tego urzęd­
nika z banku miejskiego zrobiła w mieście bardzo 
silne w rażenie; przedtem  już praw ie w ierzono, że 
m ordy się skończyły.

— Zapewne, zginęli obaj jednej nocy — po­
wiedział w  zam yśleniu Mucha.

— M iasto dom aga się jakichś konkretnych infor­
macji co do naszych kroków  w walce z Małpą... — 
m ruknął urzędnik.

— I będzie je w krótce miało 1 — rzekł M ucha — 
zw lekać z tern zbyt długo nie m iałoby sensu!

— C zy pan w iceprezydent wie — zaczął po 
chwili urzędnik — że pański służący siedział półtora 
roku temu w więzieniu?

— fran c iszek ! — zaw ołał M ucha — i za co?
— Z? kradzież.
—  Czy to pew na w iadom ość? — spytał w ice­

prezydent. ę
— Zupełnie pew na; jeden z urzędników, który 

w ow ym  czasie... zw iedzał to w ięzienie, poznał go; 
pom yłka jest, mojem zdaniem, wykluczona.

Oczy w iceprezydenta i urzędnika spotkały  się na 
chwilę. Mucha w zruszył ramionami.

— P rzy  obecnej sytuacji w  R. — ośw iadczył — 
nie oddalę tak  dobrego służącego dlatego tylko, że 
kiedyś pow inęła mu się noga. Ma on w praw dzie jedną 
dużą w adę — dodał ■— mianowicie ciągle gdzieś la ta ; 
co chwila pros ' mnie o parę wolnych godzin, a często 
też znika nic nie pow iedziaw szy. Ale i tak jest mi b ar­
dzo pożyteczny.

Urzędnik powstał.
— 1 Więc jutro przystępujemy do ściągania pienię­

dzy? — zapytał.
— O, tak, już najw yższy czas —- odrzekł w ice­

prezydent i pogrążył się w  przeglądaniu ak tów  leżą* 
cych na biurku.

9.
Julja Siejkow ska gotow ała się do opuszczenia 

banku. B y ła  godzina 4-ta popołudniu i p raca na dziś 
by ła  skończona.

— T ak mnie to dziwi — odezwał* się do nit, 
jedna z pracow niczek banku Zofja W ałecka — że tsa  
Karol Piliński w yjechał z R. w takiej chwili, p rze­
cież to w ygląda na ucieczkę.

Julja zarum ieniła się, ale milczała.
—  U w ażałam  go zaw sze za porządnego człowie* 

ka i mniejszego m azgaja, niż na to  w yglądał, i nie ro* 
zumię jak mógł coś takiego zrobić — ciągnęła dalej 
W ałecka — a czy ty  nic o tern nie wiesz bliższego?
— zwróciła się do JriljT.

— Jakbądź postąpił, to jednak nie jest on tchó­
rzem  — odparta Julja z w ojowniczym  błyskiem  >czu,

— Nie gniewaj się sarenko! —  roześm iała sm 
koleżanka Julji, używ ając pieszczotliwej nazw y, danej 
julji z powodu jej dużych łagodnych oczu 1 zwinnych 
szybkich rucnów  — nie chciałam pow iedzieć o nim 
niczego złego, wiem przecież, że jest on tw oją sym ­
patią.

•— Ależ Zosiu! — broniła się Julja — nie pleć 
giupstw. lepiej w łóż kapelusz i chodź już.

— No, jeżeli naw et on nie jest tw oją sym patia, 
to ty  by łaś zaw sze jego. temu chyba nie zaprzeczysz?
— mówiła, śmiejąc się. W ałecka.

Z poza szaf w ysunął się m łody, pulchny brunet. <
— Ach, nazw a „sarenka" ta k  w spaniale do pani 

pasuje! — rzekł z przym ilnym  uśmiechem do Julji.
— O, to taki niem ądry pom ysł paru moich znajo- 

mj,ęh — odparła zimno i sk inąw szy lekko głową 
młodemu człowiekowi w yszła  ze sali, pociągając z.c 
sobą koleżankę

(C. d n j
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ZM IERZCH IZR A E LA
H. POLICKIEGO 
w y d a n i e  III-

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  z ł .  4 '5 0
do nabycia

w Kantorze Kar jera, Lirów, Zimorowicza 10.
W ysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności agory 
z doliczen iem  k o sz tó w  przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).

15983

C h c e s z  b y ć  z a d o w o lo n y
ze nwoich zdjęć fotograficznych da! ie wypracować do

F-my Jan Bujak
ILw6w, Kopernika 4.

specjalny magazyn aparatów fotograficznych
P r z e k o n a s z  s i ę ,  że będą najstaranniej i najszybciej 

wykończone. 717

Farby artystyczne,
LUDWIK HOSZOWSKI

p ł ó t n a  m a .la n .k li ,  e l a j e ,  
w e r n ik s y  i p e n d z le  p e la c a  ■

L w 6  W ,  563

Akademicka 3. te*. 6-S9-

r o z k ł a d a n e  30, f a b r y k a
d e^ t 6 — 7?-99.

Łóżka
dziecinne biało lakie­
rowane 25, k u ch en ­
ne 8, połowo 15, s ia t­
kowe 20, sia tk i dru­
ciane 18, m aterace  
3 poduszki 14, 3 p o ­
du szki włosi en ne 40 
otom any 30, kanapki 
A IK S  Lwów, Lin 

527

Towary 
Bła watne s

M E B L E
sypialnie, .dalnie, gabinety z wtasnel 

W y t w ó r n i  poleca
SPW ARP 70%

KLEBA
lwów, Sobieskiego 3 —  Te'. 7C-45.

■ f l « n v  t
Ira/urię. mj?. tu lW

z u h v L \ A ń w / M A ,

A. K0NIEW1CZ i SYN. ^  Telefon Tt-ńf 
Największy wybór I ,2216 Ceny wybitnie sniżene.

N a jw ię k s z y  w y b ó r  f lp  
N a j n i ż s z e  c e n y  I '■

ta , SjssUl
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia  
■ie handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
pnsznk. pracy do 15 wyrazó\. 50 gr. y O g t o & a r i t i a  d c o f a t e «

Jedno ogłoszenie nie wieża przekraczać 
50 slow. O głoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Poszukuję
pożyczką 1000 zł. dobry precen1 
lokata parną... Żyła, eois Ad 
ir.l r o ta c ja  Knrjnrt, Lwów, 7 i 
morowicza 10 .D obry procent*

17*0

Posiadam
kilka tysiąey z łot-ch  z którym 
przystąpią do spółki Pronozy- 
rjo Knrjer,' Lwów, Zimoro* i «» 
10 pod .. B * 1739

Ramy stylowe
do obrazów, najnowsze wzór 
tapranicznat karnisze do okicr  
wyk«nu:e specjalista H. Kotarba 
Lwów, D alębisnk’ (boezna Ro- 
manowiczs) 2521

J ( u p M a

Pianino
lub fortenisn krótki, krzyżowy 
kapią-. P odte ceną i marką. 
Administracja, Lwów, Zimoro­
wicza 10 pod .Źródło*. 1738

Pianiino
fertapiaa kiotki, krzyżowy k a ­
pią. Sklenisrski, Kopernika 26 
Lwów. 17383

Kupię
Dwór z dużym ogrodom, w lad 
nej okolicy, blisko rzakj, lasu. 
2 —3 godzin od Lwows. Listy 
Kurjer. Lwów, Zimorowicza 10 
pod .D w ó r . 17334

Fortepian
krzyżowy lub pisoino kupię 
gotówką. Nowacki, Lwów* Pił' 
sudskiego 17. 1520^

t  r» i

Realność
bardzo pięknu, wrsz z parcelą 
i bedynkiem przemysłowym do 
sprzedani* W iadomość u w łaści­
ciela, Lwów, ul. K ordeckiego
JA l ‘/37?

Luksusowa
willa, 9 pokoi, 3P0 sążni ogro­
du, cała wolna, boczna Pnto- 
c<iego snizcdam  za 65.000 zł. 
wiadom ość Lwów, Krzywa 2. 
plse H alicki, 17386

Kamienicę
dw«p’ę rową boczna . Sapieh) 
wolne m leszkaaie gotówka l̂ .CO- 
?ł». sprzedsm. Lwów, Staszica 6 
niecłk. 4. 1740?

Fortepian y
■ erwszorządae, króciutkie, kra- OBUWIE poleca naitsmej kato. 

owe w wielkim wyborze sprze- ’ick! magazyn JOT ES. Lwów 
łam. Lwów, Skleniarski, Koper pi. Kapitulny 2. 390

2 pokcje
kurhata, komfort ul. Mączns 
bo cz n a  6.  w i a d o m o ś ć  D r o g c r j *
t.wów 70. 173‘ ®

Elegancka

alka 26. 17381

Nie wyrzucajcie
;woich p ien ięd zy , kupując 
an/ietę eklepjw-ą lecz wpr,łst 

w źró.lrs. Firm ą SANDKEH 
-vytwórnln mebli i tapicern‘,,1 
f-“-ona Sa piehy 32 poleca sw e  
vyr:>by suszone na w łasnej 
-uszarni 1 pierw szorzędnego  
ratunku. Sypialnia. Jtdaln ie. 
^alony. Pokoje m ęskie, urza 
lżenia kuchenne. O tim any. 
ilu falk i. Krzesła. Tapczany  
• wszelkie inne w e llr  najno«  
•izycn wzorów po cenacn bar 
Iza n lekich dosrodn-^ch epła  
tach.. 1'w aeai H ałdy kunu  
acv k^Tzysta po roku z hor 
nłatnM p odnow ienia vneb>i 
" w sa a  na firm ę SA-NDKFP 
tn itw . T- Sanlóhr 34. ?♦’

Z powodu
wyjazdu bardzo tanie sprzedam 
kamienico iednep!ą'rew ą 2 po- 
kojo kuchnie wolno orawle 
w eeatm m  telko 14.000 *1. L e­
wicki. Lwów. Kochntiewskiegn

m. 3 od 1—4. 1773

i katn. Tcrsoaiarz z luksusewym kom- 
foitem wi'la ogrodowa, Lwóu 
<ochoeowskiego 93, c iro a i 7£

177-.0

M ie s ^ iH o m a

Wszystkie wolne 
mieszkania

poleca Informator, plac Marjac-
kl 5.  16f S5

3 pokoje,
łsżieaka, przedpokój (bez kuci 
ni) garceniera lab na biuro do 
wynajęcia Lwów, nl. Akadem! 
cka 26. W iadomość u dozorcy.

17 Ó

6-pokojowe
Tiiaszk*»*e pełny komfort Lwów, 
wrzy nł. Konopnickiej 8. zarnz 

t* r1rtTArrv, 17^6

Wynajmę
3 paka o i kacbnię slonec- no 
Ił rczakowska) pótkemf ort 67 zł. 
m im  za zwrotem rtm o itn  zł 
600. Zgłoszenia Admiaiatraeja 
Korjera Lwów. Zimorowtcza 1C 
pod .U rzędnik państwowy*.

' 17378

Sprzedam
Tsrrelą budowlaną we Lwowie 
I Boczna W uleckiej 25 nenr**- 

ciw koszar woiskowytb, wi«d<v

S p r z e d a m
piętrową solidnej budowy ka­

mienicą z eyrodom, wolne 4 pe- 
ojo kuchnia (boczna Jesow - 
kiej). Dochód ręczny 8.500 i ło ­

wych Cena ostateczną 76.00f 
n o iy fik s  długotorminows G-K.O, 
16.000 wkład 60.000. Windnmość 
Biuro Muszelca P ssa i Hausma- 
na 3n. 1 7 7 0

Czteropokojowe
mieszkanie, komfortowe, eon 
trolno og zo w a a ie . trzecie,piętro  
winda a, le feakejoaujo i >okoja 
kawalorikla, aieumeblowaa*  
wchód z klatki, de wynajęcia 
Lwów, Wałowa 11 A. 17.30*

„Centrozbyt*
Lwów, Boimów 4 sprzedaje ais- 
mniski 5*85, m>ód »azc*e1nv 
gw arsn tow ny 1 kg. 1.75. 88*

Pierścienie
tłok?, bolae, wentyl* do każdego 
notom , wazystki© wymiary stsle  
i i  składzie. Wysyłka na pro­
wincję odwrotnie. Ceny najniż­
sze. Skład fabryczny: Lwów,
Pasaż Mikolaseba, Składnica
Opon pMieheiis" tal, 6-39. 976

Szukam
5 pekejl z komfortom, slonaez 
ne. Z głosienia Kurier Lwowski 
Zimorowicza 10 pod .D ziekan*  

17'*

5*|)okojowe
d< wynajęcia. Lwów, Badenieh 
7. Dozorca wskaże: 15—17.

17797

3 pokoje
no romoneio kaahnio, Lwów 
SvkstusVa 6 4  174(

Do wynajęcia
i-pokojowo, komfortowe, odno­
wione. Lwów, Batorego 32 —
n 17401

3 pokoje
uehnia, przedpokój, koąąfort, 

Lwów, K ochanowskiego 48- De- 
rorce w«k»7. ,  1730]

Pokój
alkowa, łazienka, kor fort: Lwów, 
Kochanowskiego 95/4. od 10 
po 17. 17302)

2'pokojowe
mieszkanie pełnokomfortewe no­
we ła iieek s, balkea wynajmę 
Lwów, Królowej Jadwigi 47 łn- 
frtrmaie 173<f-

Poszukuję
•tancję słoneczną suebą w oke 
!Icv nl. Zółkiewjkiej, Lwów. 
'głosz. Administracja pod wPe- 

wny ołateik*. 17360

Koralnicka 6
I p. Lwów, 5 pokoi, komfert, 
k u c h n ia .  173 6 0

2 pokoje
kuchnia, reotralao ogrzewaaia 
do wynajęcia od 15. czerwca, 
Lwów, Wv*r>i.ńłWieeo 32. 17389

4 pokoje
balkon komfort słoneczne Lwów, 
Pietra 75 do wynajęci*. 1739?

2 pokoje
kuchnia, łazienka, olektryka, 
Lwów, Piotra 25 do wynajęcia.

■7393

Urzędniczka
solldeio t rzetelnie płaei szuka 
dażogo jasnego pokaja niouma- 
blowanago tylko w śródm ieścia 
Kurjer, Lwów, ’ Imorewicza l f  
atd  .Pokój eieumeblowany*.

'17366

Urzędniczka
na stałej posrd -.ie poszukuje 
pokoju i  kucht-'ą od. zaraz lub 
od 1 czerwca tylko w śródm ie­
ścia. Kurjer, Lwów, Zimorowi 
eze 10 pod .Sam otne osoba*.

17367

I  I f o A & k , '  u t u M .  I | £o4a£e 1
Pokój

imeblowany wyaaimę- Lwów., 
Obozowa 6 prawy parter. 173/1

Do wynajęcia
t ni lokal sklepowy* 4 ■bikaej*’, 

*1 ■ handlowio-prsemyałowY* 
L ów, Batorego 3A 17400

Pokój
de wynajęcia, Lwów, Poleskiego
10 1 o, m. 4. 17375

Lc*;al
orromyslowy lub magazyn, wo­
dociąg Strych ok .ty jn io  do wy- 
>ejecią. Lwów. Piotra 25. 17391Komfortowy

pokój klatka schodowa, Lwów, 
Sapiehy 51 m. 7 do 5-ej. 173/4 ^2SS23EBS8SZaraz
do wysajęcia pokój frontowy, 
sloaoezny, Lwów, Granwaldzk* 
10 - . 6 .  17372

Biuro
Marji R echter Lwów, Keeka- 
now skieg- 37 telefon 60-24 pi > 
leea ■nnetycielkę, doekonełe 
franeneki, muzyka, wychowa w- 
ctyn le  7 letnie świadeą ye, 
Francuzkę, Angiolkę. 17377

Pokój
komfortowy, częściow o pinrwszo- 
tędae  u. iym onie, czerwiec.

Lwów, G łow ińskiego 27/11. 10.
1738#

Inteligentna
panienka młoda azaka aajęeii
do dzieci w miejsca lub nn wy* 
iazd, szyje, h*ftnje, m aże udzie­
lić lekcji ark. poważ. _ Łaskawa 
zgłoasenia Kurjar, Lwów, Ziiaa* 
f o w ic ia  10 ood v7aiecie* 17 04

Pokój
z klatki, najehętaiaj binro, te le ­
fon, Lwów, Senatorska 5. m. 4

17348

2 pokoje
kawalerskie b et kuchni, przed­
pokój, balkon, łazienka tel. 39-*%?.

17351

Szofer-
elektrotechnik rmieni posadą. 
Łaskawa zgłosłaniaK ufi*1’* LVfów, 
Ziasorowieza 10 pod „ E a -G e^ ^

Pokój
z balkoaem przedpokój, komfort 
wynajmę, Lwów, Kurkowa 8. 
drzwi 5. 17364

Krawczyiii
samodzielna, szyje p ,  domach 
orzyjmu.it do siehio suknie,, pła­
szcze. Lwów. Jabłonowskich T 
m 9 17 '0'',

Pokój
■mabiowany, sł- loerny, balkor 
odaajmę Lwów, P-łaudakiago 3 
m. 7. 17349

Praczka
dobre lnb doeh-dząca poleeon* 
stuka praey. Listy Karier* Lwów 
Zimorowiesa 10 pad .S ta

Pokój
z knahnią nmobiowi o aolidavm 
wynajmę, Lwów, Gołąba 10/11.

17361

Poszukuję
jnkiaikolwiok praer — mano arak-
tykę biurową i św iadectwa. Łaak.
zgłoszenia Kurj. Lwów, Zimoro­
wicza 10 ood ..S. P." 17167Pokój

balkoaowy atrzymanlo, Lwów 
Ponlatowakiago 8. m. 6. przy 
tramwa-n. 17856

Maturzystka
z niem ieckiesa oraz franenskim 
cLe dzieci, lub do towarzystw* 
do domu polskiego, ew. na wieś. 
7 łosz#oia Kurjer, .Lwów. 7imo- 
rowieza 10 pod .Slązaczka*

17341.

Niekrępnjący
komfortowy pokój, telefon, po­
ściel od 1 czerwca, Lwów. T.i- 
■tooada 17|!1 lawa do 4. 1739*

OGŁOSZENIA 

W  „KURJERZE“

SA SKUTECZNE I TANIE)

Pokój
osobny, do wynajęcia od I-go  
ezarwaa Lwów, Snopkowska 31. 
Bngdtnow ita. 17395
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Poważne
przed liąbiorstw e spożyw cze po. 
azukuje dwia ratynewaOe młode 
pom ecatca aklapewa a kaueją 
i pewaineaal refareB*{aa)i. Listy, 
Karier, Lwów, Zimorawicza 10 
„Wuks". 17306

Biuro pracy
przy Izbie Lakarakiej zawiada­
mia, ia  aą da objąele nsstępn- 
jąae walne placówki lekarskie > 
1) Ordynatora adds. akóruo- 
wansr, w szpitalu iw . Łazarza 
w Warazawie, 2) kiarawnika 
prac. Wakterjelog. w azpitalu św. 
Stanisława w Warszawie, 3) le 
karzy (fizyka-taraupeuty, ehirar- 
ga, etO-laryngalaga i rejenowa- 
ga), w  Ubazplaczalnl Spałaesnaj 
w  Briaśeiu a. Bagiam , 4) laka- 
r iy  rajanowysh w W iartbnika 
i  C iepielow ie, 5) asystantów- 
ekirargów w  U bespiacsaln i Spał. 
w  Ł adit, 6) lakarsa wolno-prak- 
tykającago w  W odzisławiu aa 
Slązka, w  Strzyżowla, i  w G rę-1 
bawia ad Taraabrzag. 17 I '

Praktykant
do praeawzi krawleakiej poszu­
kiwany, Zgłaasania Zakład Kra 
wiaekt „Prnmler", Lwów, Kra- 
•iakiab 14. 17394

Tanio
•aknta btnzki, apadniae, sz li'  
fraki, fartuszki, pończochy, re­
formy polaea: Szekalaka , Lwów, 
Haliaka 12. I. piętra. 975

Wiatrówki
Impregnowano 7'40 jady nie 
Wytwórni „Centrum" Lwów, 
Skarbkowzka 4, nap. Kina „Atlan­
tic". . 1031

Trenchkoaty
ImprCg. m ęskie i damskie 13*45 
jedynie w wytwórni „Centrum" 
Lwów, Skarbkowska 4, nap. i1 ■ 
na „Atlaatie". 103

Kelnerów
kelnerek rew irow ytb pasrukujc 
U inbetpieezen lam  kawiarnia
„Unian", Lwów, Kaaainazkl 1. 1.

17368

Do nauki
ertystyaznago frysjarstwa, para 
karatwa przyjmia ahłopaów  
d ii a w e syn ę tyłka lim oża lo jiiych  
redzieów  Bystreu, Lwów Fredry 
6. 17369

Praktykanta
n lepszego demu poazuknje Za­
kład daatystyazny,
Zefjf 15|1.

Lwów, jw. 
17344

Rosyjskiego
[p y k s  ksji adziala akadamik. 
Zgłaszania Knrjar, Lwów. Zimo- 
rewieza 10 pad MRenriakio".

17333

Taóctysi?
Uółąe tię « Badano' 
en aharaegraftl M arWieezysteg# -  

Fynek 4(F bą. MantnianyłTytsziaa- 
*!• ! n ln r -  Ł ■

<2024

Wzorowa
praaewnia zagarmlstrzawsko-zła  
tniaza Albina Mntki, Lwów, pl. 
Bernardyński 3. —  zabudawania 
P O . Barnardynów. 2680

Kroje
de wazelkleh żurnali ścisła wedle  
miary wkyennja się  de 24 godz. 
„żurnal", Lwów, pl, Bernar­
dyński 2. 545

10 goleń zł. 2.50
Strzyżenie 80 gr., studentów 50 
gr. maai&tfre 50 gr., Ryker, Lwów. 
Batorega 14. 623

Meble
S H l f  da wazałkieh po 

J L T ł n  '‘“l1 najkarzystnif 
/ ‘ I nabyć mażaa W WY 

TWóRNI MEBLI F
„ — . Zielińskiego, Lw/r
Kołłątaja 5 w podwórzu. S'
u  s k ł-JrV.

Skolc-Groellowo
* ■ u > atwarty pensjonat „CASI- 

NO" kom ort, tcaia, bibljoteka; 
radjc, sala dancingowa, wyśmi* 
nita kuchnia, ceny o sk ie Zgło­
szenia Zarząd Czesław Kaisei 
Skole. 1723C

Worochta
Penajaaat „Liljana" jasno pokoje.' 
werandy, w odociągi, łazienk 
•tylew a aala, salonik, smaczni 
pożywienie. Ceny niskie. 16'5

Za radjo
i lampowe z głośnikiem  dam 6 
tygedniewy pobyt w pensjonacie 
W Bieszczadach. Zgłoazenia Knr- 
jer l wów, cod  „Radjo*. 17365

Morszyu
Pierwazorzędny pensjouat „Ka- 
aztclaaka" i ni. Błaehowakiej tuż 
obok Zakładu Zdrojowego pole  
ca piękne pakoje, światło ciek 
tryezac, woda bieżąca w każdym  
pokojn. Kuchaia djetetyci * 
Ceny u aa i rkewaae. 990

R eprezentacyjna drużyna Niemiec. W  środku 
Run giem.

Ziglarski m iędzy Purschem  1

Dla letników
W najpiąkniciazej o k o l i c y  
Wschodnich Gorganów wśród 
4wiarkewyeb laaów w pobliżu 
rzeki aą da wyaajęcia na czar 
adpoazyakn letn iego 2 lub w ię­
cej pnkoi um eblowanych wraz 

catodziannam ntrzymaniern pa 
zł. od oaaby. Dojazd z Wygo* 

Kolejką leśną lub motorem  
Zgłoszenia: Piotr Oaoba Ludwł* 
kawka o. Wałdytrz. 9q4

Torebek
damakich pracownia „Baraaz* 
mleśei się  ebeen le przy Zimorń* 
wiaza 7  (Lwów), 1943

Dzieła K. Maya
wydania przadwejenae ilu .tr- 
wana akanedjuja Księgarnia W y­
syłkowa Lwów, Piłaudskiagi 16. 
Na żądania prasptkta. 15636

Urządzenia
oświetlenia elektryesaago, — 
dzwonków, telefonów, grama- 
ohreny, wykonują tania i solidnie 
„Elektra* Lwów Potaż Mikola* 
sehn tal. 10*85. 1303

„Rozwód"
I unieważniania małżeństwa we 
dług abaenyak nataw polskich 
r opracowaniu dr. Elkona Mar- 

guliasa, adwokata W6 Lwowie, 
Księgarnia dr. Boda 
Batorega 12.

Lwów,
1002

Pantofle
dam skie, szkolne, wykonuje je* 
dyna Lwewska W ytwórnia „Ibia* 
Lwów, Sobleakiege 9. 1006

Sandały,
trapca wykoeaje da m ry naj* 
nolfdniaj W ytwórnia „lbii"i Sa* 
biaakiago 9. 1008

Magazyn Papieru

Schex i Stenze!
Lwów, Sykatuaka 2, tal. 34 - 30 
poleca druki gospodarcza. 406

Rozłnci
Ńajpiękniejszy pensjonat „Jani. 
aa" wśród lasów szpilkowych, 
pokoje slaaaczna z balkonami, 

razowa amsnzna 1 obfita pan 
sja 3 .4 0 -4  zł. 16179

Płócienne,
skórzane m eszty najwygodniejsze 
tylko w W ytwórni „lbia" Lwów. 
Sebieakiego 9. 1008

Żarówki
ossesądnaściowa po cenach naj 
niższyeh paleen E lektra Paaaż 
M ikolaaeba Tal. 10-85. 103

Jedyna
lwowska wytwórufn obawia dam 
akiega, apartawaga i t, p. „Ibia* 
Lwów, Sablaskiega 9. 1006

Zapowiedź.
Padają da ogólnej wlidemośal, 
ża nieżonaty iniyniar*elektryk
Zygmant, Fraaaiaiak Tataraki, 
sam iatikały w e Lw ew ie przed­
tem w Waniowie, syn urzędni­
ka prywatnego Jana, Władyała- 
wa Tataraklagn 1 tegoż małżonki 
Mar|i, Józefy z domu G ałkow ­
skiej, zam ieszkałych w W aran*  
w ie, 2. niezamężna Marja So­
w iński, urzędaiczka bankowa, 
zamieszkała w Painaniu, córka 
adw okata Broniaława Sawińskie  
j o ,  poległego w etaaia wojny 
światowej w Roaji ! tegoż mał­
żonki Marji z dama Flłonew i- 
ezóway, tamieazkałaj w Pezna- 
uln, chcą zawrzeć związek meł 
żeńiki. O bwieszczania nastąpić 
w,ano w P siaaniu  i w gazataeh  
w e L w o w le  i Warszawie. O ja­
kiejkolwiek przeszkodzie należy 
donieść niżej podpisanemu urzę­
dnikowi atana cywilnego. Poz­
n a ', dnia 11. a s ja  1934. Urzę- 
daik Stana Cywilnego Kry bel.

17405

Kufry
walizki, teczki, torebki damskie 
najsolidniej naprawia, odnawia— 
Baraaz, Lwów, Zim orowicia 7.

1943

Świetlice,
Klnby, Stow arzyszeni., kunują 
■sjtaaiej, npjv Jąkssy w; pór, 
w szystkie potrzebna gry, załja- 
-ry w firmie Stefaa Porębski, 
Kraków, obecnie  F lorjańaka 34. 
Uwaga ne nowy adres. K. 9^7

W ytwÓnla wózków I rawe* 
rów 'dziecięcych. Kraków, 
plac Szczepański 3. (w ned- 
waran). K 942

%idmuHska.
Meble!

P kojowe ł kuchenne, krzesła 
ięta, leżaki, hurtownie i deta­

licznie. Urządzenia dla pensja 
natów uajniższ :h cenach. 
Józaf Szczu rek , S k U i m ebli. 
Kraków, Stolaraka 6. łC. 996

Żegiestów
Penajonat „Zerlina" poleca pa 
keje kom fertewe (t iżąea woda 
ciepła i zimna) posiłki 4 razy 
dziannip, smaczne i obfite . Ceny 
na maj i czerw iec zniżone 
Bielecka. 161<M

Żegiestów-Zdrój
Nawy komfortowy penajaaat 

dyatyczny San ita  Dr. Piatraw< 
(k iego. 1012

Skole
Chrześcijański pcnsjoaat nad 
Oporem tuż pod laaam. D obo­
rowe utrzymania, Elektryka. Od 
czerwce. A dres „Willa na P ls-

17100

Pension
dla  m łod zieży  ZlkolueJ. Z *a

n utrzym i-iem  otwiera rodzi, 
na ziem ńi .a na rak (skalny  
1934/5 we Lwowie. Quartier 
wśród ogrodów, vis a via S icre- 
Coeur, bliskość szkół i nczaln 
Ogród da dysposysji, Opieka 
domowa. Ceny afakia. Infor­
macje : do 10 azerwon Lwów, 
Teresy 12 parter *1. 94-26 od 
15 czerwca Sokola n/Sanem  
p. Ł ebosew  k/Ustrzyk. Brandy. 
sew«. 17118

Horyniec - Zdrój
stacja kolejowa w miejsen, Ką­
piele —  Siatasaua — Borowino­
wa. W odolecznictw o Wyleczą 
skutecsaie i szybka walalkia  
choroby ranmatyczna, kobieee  
orzamiany materji. O kolica les i­
sta, — park —  tania — piękne
wyelecski — kąpiele rzeczne —
di elngl —  kewlirnln muzyka 
zdrejewa. P lsrw szertędne pea 
sjanaty isk łtd o w a  „K elistówl 
i „Aleksendrówks" wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwertyl 
Korzystajcie z taniego Sazonu 
W iosennego. Informecji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
we Lwewie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniec — Zdrói.

17120

W pięknej
pedgórskiej okolicy mam do wy­
najęcia aa lata oaobna 2 t a i -  
blowane pakoja z eałam ntrzy 
maniem, światłem elektryeznem  
— willa w oproi i le , bliska laa 
i rzeka. Ceny niskie. Zgłoszenia 
listowne Kurier, Lwów, Ztmuro. 
wlezą 10 pad „Lesko nad Sn- 
nem*.  1029

Na
letalsku blisko Lwowa, willa S 
pokoi z kachatą oraz inna si rum> 
n m lasskania do wynajęela. 
Wiadomość Biuro Dzienników, 
Lwów, C horążeiytar 7. 17379

Dwór
W lasie pod Priemyślanaaii, 

rsepiąknn podgórska okolica 
ąpial stawowa, plaża, t lia, 

fartepiaa. bibljotaks, radja, bridż, 
zaakamita kaahala — od 3 ił. 
dzienale. Tal. 72-85. 17385

'lie należy odkładać

„Kurjera"
orzed przeglądnięciem

bo sę one nietylko

obrazem iycln,
lego

blaskdu I cieni,
ale mogą byC również

podniety l bodźcem
Twych poczynań 

I przedsięwzięć.

Wygodę
swebodą zapewaf wynejsm

(kupno) w ill. „Leśnej" w  Brsn- 
jbewieaeh. N saso cała willa 
lub 3 pokaja. Zgłaazania na miej- 
acn. 17290

Letnisko
Strntya dwór poasta Złoczów  
piękaia pałaiona, p las, ką* 
piała atawowa z plażą. Forta, 
pian, radjo, tolafan m iędzym ia­
stowy Złoczów 29. Kort teniao- 
sowy. Palny komfort, wykwiatay 
wikt. Cena 4—5 zł. Otwarta z 
dniem 1. ezcrwca. 17309

Huculszczyzna
Piatyń koło Koaowa pensjonat 
„Adamówka* poleca komforto­
we pokoje od 15 maje. Tenis, 
siatkówka, radjo. Ceny umiark >. 
wane. 1713

Młody
uczciwy, pracowity z trzylatoie 
praktyką w sklepia karzeano 
'.ufetowym poszukuje pracy od 
zaraz. Wymagania b. zkromsr 
Łuak. listy Karjer, Lwów, lmn- 
row icia 10 pod „W. P .” 17166

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „KURJP.RZEM

Humor zagraniczny

W krainie rozwodów.
Dziecko, modląc się: — Daj Bozia zdrowie marni* 

i tatusiow i, m ężowi m am usi 1 żonie tatusia i narzeczonem  
mam usi.

(Life — N. Jork). S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k ś c ie : 
Na 1-azej stronie . .
Cała 1-ata atrona . . . .  ,
Na 2-giej i 3-ej »trepie . . 
Całe 2-ga lub 3-cia atrona 
na dalszych stronach tekstu  
Cała s t r o n a ............................

zł. 1*50 
„ 1 .200 '-  

0-80 
„  8 0 0 '-  

•70 
600—

Różne rek lam y:
k o m u n ik a ty  i artykuły reklam ow e 
Na atrouie  k ron il rskiej . . . .
W d o d a tk u  lite raek o -n eu k o w y m . 
N ekrologi do  n00 m m ..........................

„ 300 ...............................

Zł. 1 . -  
0'80 
1—
0*50 
0'80

powyżej 300 mm...................... ......  1'—

O głoszenia  drobne:
O głoszenia za tek s tem  za mm. . . zł. 0*30
Na ost. stron ie  i w śród rirob. (6 łam.) „ 0'30
O głoszenia d ro b n e  za słowo . . „  OTO
M a try m o n ia ln e ...............................................„ 0*20
Dla poszukujących pracy  za słowo „ 0'05
D robne ogłosz. przyjm uje się  tylko za gotów kę.

P o d staw ą  ob liczen ia  jeat 1 m |m w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń mozc nastąp ić  w każdym  czasie i obowiązuje także  te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
zam ów ione poprzednio , t  n ie były z g rry  zapłacone. —  Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza się 25 proc. — Za układ  tabelaryczny  dolicza się 50 proc. 
O głoszen ia  w num erach sw i„teeznych < n iedzielnych (z d a tą  poniedzisikow ał k o sz tira  o 20°jo drożej.

III
U W  A G I i

O m yłki, k tó re  zasadniczo nie zm ieniają tre s t  
ogłoszenia, n ie  upoważniaj* do żadam a zwrotu 
gotów ki ani też nie obowiązują A dm inistracji 
do nezo łatnego  pow tórzenia anonsu. Kom uni­
katów  bezpłatnych nie um ieszcza się. Zniżek 
nie udziela sie. ^ek lam acie  m iejscowe uwzględ 
nia sie do dni 3-ch, zam ie:scow. do dni 8-mlu 
od_ d a tv  ukazania sie ogłoszenia, Za egzem- 
p< irze dow odow e liczy się 25 gr. O g ło«zenia 
do num eru b ież. p rzy jm uj- się  do godz. lb - te

W ydaw ca: D. Maciejko O o in n  kami DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o i  l.w ów . Mochnackiego 48. OdDOw. red. M arian O strow ski.


